ic 


Ziemie odzyskane. Załudnić 
je i zagospodarować. 

Stają nam przed oczyma: ma- 
nifesfacje,. plakaty, odezwy, po- 
ciągi przepelnione osadnikami 
i... szabrownikami, radość i za- 
pał fadacych, zaparcie się tu o- 


ORGAN ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 


Warszawa 


2 


- Sprawa cora 


wagi tego zagadnienia od sa- 
mego początku. © : 

Ruch młodzieży wiejskiej już 
przed wojną oczy, zwrócone 
miał na zachód, wiedząc, że 
„droga Polski prowadzi: na za- 
chód”. Z radością i entuzjazmem 


siadtych zwątpienje i rozgorycze- przyjął. do wiadomości: fakt po- 


nie powracających, błąkanie się | wrotu tych ziem do macierzy. 


calych gromad ludzi w poszuki-| - W okresie żniw w ubiegłym 


waniu: warunków i warsztatu | roku, działajac odruchowo Źwią- 


pracy, nie majacych początko- | zek wziął udział w akcii żniwnej, 


wo niczego więcej w rece, jak | która spowodu 


zaświadczenie z rodzinnych 


niedociągnięć 


rganizacyjnych, ' niezwięzko- 


stron, że pochodzą stąd a stąd,*wvch i spowodu braku planu nie 


są: członkami takiej, a' takiej 
partii, czy Związku i udają się na 
zachód. 
Starano się później te falę 
ludzka ująć w pewne -karby, u= 
lać dziwni zaczął urzędować 
— wprowadzóno system 
wy'azdu do, określonych już 
zgóry miejsc — ale znowu prze- 
wa>nie w, nieznane. : 
- Wysiłek był zrebiorty ogrom- 
ny — zużycie energii — duże — 
wyniki natomiast były skromne, 
zągrażające wprost naszym inte- 
resom narodowym na Zachodzie. 
` Aby stan ten uporządkować 
i akcję zaludnienia i zagospo- 
darowania tych ziem wiać orgó- 
nizacyjnie i przeprowadzić w ra- 
mach planu zgóry przygotowa- 


| udała sie. Przykre to było do- 
świadczenie. Tym przvkrzejsze, 
że cześć żniw zmarniała. ` | 

To też troska o te ziemie, wy- 
korzystanie ich możliwości w in- 
|teresie calego narodu przejawia- 
ła sie na każdym odcinku- prac 
Zwiazkowych — oczywiście bez 
chałasu, manifestacii — których 
zarówno chon, jak młodzież 
chłopska nie lubi. - k 

Troska ta znalazła wyraz w. 
odezwie 7 sierpnia, w uchwałach 
| Zarzadu Głównego we wrześniu, 
„w de"laracii ideowej i. uchwa- 
„łach Walnego Ziazdu Delegatów 
| w: grudniu ubiegłego roku, oraz 
w zre'erowaniu naszego. punk- 


24 laty 1946r. 


„TRZEBA 


dząc z założenia, że ziemie te 
dopiero wtedy mogą być nale- 
życie zaludnione i zagóspodaro- 
wane, jeżeli całą ziemię obejmie 
we władanie i obrobi polski 
chłop, stwarzając podstawy do 
wyżywienia ludności miejskiej, 
a tym samym do odbudowywa- 


„|nia -i- uruchomienia przemysłu, 


które nie jest do pomyślenia na 
stałe i na długo bez zapewnienia 
tego rodzaju podstaw.  . 
Mając na uwadze tę okolicz- 
ność, że na ziemiach zachodnich 
naogół gospódarstwa pojedyń- 
cze zostały już w większości za- 
jęte, że do obsadzenia i obróbki 
pozostały głównie obszary dwor- 
skie — uważając dalej, że- na- 
tychmiastowa parcelacja tych 
obszarów, wymagająca zresztą 
wielkiego' nakładu sił i środków, 
byłaby w tej chwili niecelowa 
w obliczu koniecznych prac wio- 
sennych i żniwnych — Walny 
Ziazd Delegatów, stojąc na sta- 


nowisku, że „doprowśdzić się; ły nasz ciężar gatunkowy i cały 


winno do stworzenia samodziel- 
nych rodzinnych: gospodarstw 
rolnych wielkości od 6 do 20 
ha, w zależności od. warunków 
przyrodniczych i ekónoicznych”, 
to jednak dla ziem odzyskanych, 


tu widzenia w dyskusii nad za-jjeśli idzie o obszary folwarcznej cych i przyjmują 
gadnieniem : ziem odzvskanvch |uchwalił w deklaracji ideowej bez planu ogé 


nego, powołane zostało do życia,na plenum Kraiowei Rady Na-| co następuje: 


ministerstwo ziem odzyskanych. 

Twierdzimv na podstawie po- 
czynionych doświadczeń. że za- 
łudnienie tych ziem osadnikami 
i renatriantami polskimi,-zaona- 
trzenie ich w niezbedne środki 


"niem, tym trudniejszym, że czas 
"nagli. że fest to zadanie, które 
musi być wvpelnione w określo- 
nych ramach czasu. À 
Minął blisko rok od chwili wy- 
darcia spowrotem tych ziem 
z rąk niemieckich — przeszło 
pół roku od chwili oddania ich 
w zarzad polski, a dobrych pa: 
„re miesiecy od czasu powstania 
ministerstwa ziem odzyskanych 
— tymczasem wieksza częćś pra- 
cv jeszcze przed nami; zagesz- 
czenie zaludnienia i planowe za- 
gosnodarowanie. > 
, Zdawaliśmy sobie sprawę z 


pi na poczatku noweso 
i klaracii ideowej sprawy. zalud- 
nienia i zasospodarowania ziem 
odzyskanych. świadczy ;0' tvm; 


jak wielka.wace przyłłada mło-j r à „wie 
do zagospodarowania, nie jest | dzież wie'ska do wypełnienia te- ta forma gospodarki na okres | lu innych i równie ważna i pr 
wcale rzecza łatwą i' minister-|70 zadania narodoweso, stwier-; prze'ściowy (3 — 5 lat), doina, jak sprawa „uporządkowania 
stwo ziem”odzyskanych stanelo | dzałac tym samvm, że zhdanie , chwili zaistnienia: warunków dla wewnętrznego państwa i wybo- 
przed nad wyraz trudnym zada- |to oblicza na lata, iaro jedno z, przeprowadzenia parcelacji w ta- rów. 


na*nilnieiszvch i czołowych. * 
` Kończy sie zima. 

Plany akcii 'przesiedleńczej i 
ósadniczej winny być ukończo- 
|ne. Opracowanie organizacyj- 
' ne nakreślonych planów również. 

Właściwie powinniśmy się 
zna”dować fuż w pełni 'przesie- 
dleń i osadzania tak, aby: star- 
czyło rąk i środków do robót 
wiosennych, -które lada chwila 
sie roznoczną. ` Dać 

Mówimy tu o najbardziej nas 
interesuiących przesiedleniach i 


| ` „Zespołom osób, którę na ôd- 


roku. .Falt'umieszczenia w de- zyskanych ziemiach, w obsza-, zadanie to byłoby niew 


rech folwarcznych prowadzić 
chcą spółdzielczą gospodarkę 
| należy to umożliwić”, . 


Mamy odwage stwierdzić, że 


ki sposób, by każdy z osadni- 
jków mógł objąć gospodarstwo 
iz zabudowaniami i niezbednym 
|inwentarzem, wyda'e sie nim w 
.obecnej chwili najbardziej celo- 
wa. „: 

Mamy tę odwage tymbardziaj, 
że nie kieruia nami żadne wzśle- 
dy natury taktyczno-politycznej, 
„prócz tej wielkiej i gorącej tro- 
ski o to, bv zorać odzyskane u- 
gory, zasiać je, sprzatnać żniwo 
na chleb dla pracujących i osa- 
dzanych tam i dla, wszystkich, 


osadnictwie ludności rolnicze” na | którzy go łakna, ` 


ziemiach zachodnich, wycho- | 


Mamy tę odwagę i dlatego, 


nuaa e Led 
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; że naszym ideałem przebudowy 
‘ustroju rolnego jest samodzielne 
|popo eo i wiara w czło- 
"wieka i jego zdolności twórcze. 
Wiedzą wszyscy w Polsce, że 
nasz ideał — jest ideałem całego 
środówiska wiejskiego i mówiąc 
o formie przejściowej gospodar- 
ki spółdzielczej na ziemiach za- 
chodnich mamy rzeczywiście na 
myśli jej przejściowość. 

-Czasu pozostało nam bardzo 
mało. . | 

Roboty wiosenne «się nieba- 
wem rozpoczną. Rzucić do ich 
przeprowadzenia _ dostateczną 
ilość rak i środków. prawie nie 
zdążymy, choć byśmy od dziś, 
od ząraz rozpoczęli akcję. Trze- 
ba to zrobić jednak, choćby w 
części. Natomiast byłoby rzęczą 
nie do darowania, gdybyśmy nie 
zdołali śladem. ubiegłego : roku 
opanować sytuacji do żniw. 

Z uwagi na,interes narodowy 
zdecydowani jesteśmy rzucić ca- 


wysiłek do tej akcji. Nauczeni ` 
jednak zeszłorócznym doświad- 
czeniem stwierdzamy, że bez 
śródków odpowiednich, umożli- 
szybkie _ogarniecie 
dają- 
cych asadników, 
ćlnego, bez wyraź” 
inego określenia uprawnień na- 
|szego aparatu trąbi A 

ykonalne, 
skończyłoby się znowu na mało- 
| owocnej jednostkowej szarpani- 
nie» 


© 


organizacyjne ośrodków, 


to sprawa pilniejsza od wies 


Jeżeli warunek ten zostanie 
|przez państwo wvne'niony umo» 
|źliwi to nam podjęcie wówczas 
szerokiej akcji, w której powo 
dzenie przy nlanowei współpra. 
cy wszystkich czynników * pań- 
stwówych i oddaniu akcii prze” 
siedleńczej i osadniczej rólnej 
w rece samej wsi — wówczas 
wierzymy. . 

Uchwały, które powzieliśmy, 
rozważnie i. celowo wykonać 
chcemy — òd Państwa oczeku- 
jemy umożliwienia i- środków. 


M. JAGŁA 
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0 agraryżmie i o niektóry 


Życie spoleczne staje się coraz| dząca między rezwojem techni- 


bardziej złożone w miarę rozwo- 
„ju cywilizacji „i kultury. Jako 
ważniejsze przyczyny owej po- 
stępującej złożoności wymienić 
należałoby przede wszystkim: 
stały wzrost liczby „ludzi, stały 
wzrost możliwości panowania 
nad przyrodą i ludźmi oraz.stały 


' wzrost zależności człowieka od 


człowieka, związany, ze specja- 
lizacja'i koniecznością naukowej 
organizacji pracy. 
Wspaniały: rozwój nauk przy! 
rodniczych trwający już z górą 
300 lat, doprowadził do nieby- 
wałych postepów techniki prze- 
mysłowej. Fantastyczny postęp 
techniki przekształcił w dużym 
stopniu zewnętrzne warunki 
ludzkiego życia, wpłynał rów- 
nież poważnie na osobowość 
człowieka. Żyjemy w epoce cy- 
wilizacji przemysłowej, standa- 
ryzacji i nerwowego pośpiechu. 
Zaistniała sytuacja społeczna, w 
której samotna jednostka jest 


„ beznadziejnie słaba wobec dy- 


ktatorów przemysłowych, finan- 
sowvch, a zwłaszcza politycz- 
nych. $ 

Za czasów greckiego poety Ho- 
mera, który żył. temu lat około 


3.000, można się było wyży- 
wić, odziać, a nawet uzbroić pra- | wy”ścia 


4 


ki przemysłowej z jednej strony, | 
a postępem moralnym z Jorek] 
Używając slowa „moralny“ win- 
niśmy mieć na myśli jego głęb- 
szą, społeczną treść. 

Jest jasne, że gdyby jednost- | 
ki i społeczeństwa postępowały | 
w. swym rozwoju moralnym od- | 
powiednio do postepów techni-, 
ki, nie potrzebowalibyśmy oba- 
wiać się wojen, a grozba bomby ; 
atomowej nie wplynełaby po- 
ważniej na naszą wyobraźnię. | 


Zdania powyższe potwierdzi- 
la ubiegła woina. Towarzyszyło 
tej napiecie ideowe w skali do- 
tąd niespotykanej. Fakt, że 
sprawcy tei wojny staneli przed 


"NT EGGTE 


manizmu naukowego dążą do 
jej przezwyciężenia t wykazują 
konieczność wyższego wykształ- 
cenia ogólnego. Idzie o to, by 
fachowiec; który poza swoją 
specjąlnością jest często pólin- 
teligeńtem czy ćwierć inteligen- 
tem, posiadał pewne *wiadomo- 
ści, zainteresowania i  wrażli- 


jwość także w innych dziedzi- 


nach. Idzie o to, by «osobowość 


'człowieka rozwijała się harmo- 
i nijnie i wszechstronnie. 


Wszechstronnością i wrażli- 


'wością na zagadnienia wykra- 


czające poza jedną doktrynę nie 
odznaczają się niestety polscy 
wvznawcy Marksa z tygodnika 
„Kuźnica“. W uwagach „Ku- 
źnicy” "na temat wiciowei dekla- 


ch marksistach 


sadem narodów w Norymber- rącii zawiera się tyle dowcip- 
dze, test zrozumiały i uzasadnio- |nvch, chciałoby sie powiedzieć, 
ny. Oskarżeni to 'osoby, których niedorzeczności, że .nie wiado- 
możliwości techniczne i moral- | mo, czy sie nimi warto w ogóle 
ność okazały się potwornie nie- | zaimować. Ponieważ jednak sa 
współmiernie. one wyrazem pewnej postawy, 
Stwierdzenie owej niewspól- |która ma ambicje być najbar- 
mierności, jaka powszechnie u- dziej postepową, wypada je trak- 
derza we współczesnym życiu | tować serio. 
społecznym, stanowi ieden z| Obywatel ph. w „Przegladzie 
punktów wyjścia _ „Deklaracji Prasy” Kuźnica nr. 4 str. 11) był 
ideowo - proeramowei Zwiazku łaskaw zwrócić uwage na pierw- 


niem, podkreślającym rozluźnie» 


nie związków miedzy poszcze= 
'gólnymi dziedzinami nauk i za- 
wodów, a*więc ową jednostron=* 
ność, „Kuźnica“ stwierdza antv- 
naukowy,  antyracjonalistyczny 
sposób wyślenia twórców dekla- 
racji. 3 

Być może, że pierwsze zdanie 
deklaracji moglo być lepiej zre- 
dagowane,” tak by owa „nie- 
współmierność” stała się wyraź- 
nie jego podmiotem logicznym 
i gramatycznym. Trudno jednak 
zrozumieć wysnuty wniosek, że 
nauka o technice jest groźna dla 
moralności ludźkiej. „Wici“ bv- 
najmniej nie życzą sobie zaha- 


mowania postępu nauki i techni- ' 


ki. „Wiciom” jednak , chodzi o 
to, by wychować człowieka, któ- 
ry nauki i techniki nie wykorzv- 
sta do niemoralnych celów. Nie 
naukę wiec i technike obniżyć 
do poziomu moralnego człowie- 
ka, ale ten ostatni podźwionńć 
do- poziomu techniki. „Wici“ 
chca równać w góre, a nie w dół, 
jak niesłusznie przypuszcza ,.Ku- 
źnica”, ©. 

"Ob. ph. pisze ironicznie: 
„Istotnie, zwłaszcza u nas w Pol- 


Młodzieży Wiejskiei R. P. „Wi- |szv'rozdział naszej deklaracii pt, {sce życie i praca chłopa * bvły 


ci“. Nie jest to jednak pumkt/ „Założenia ideologiczne”. Pomi- 


jedyny. 


Det-Jaracia | jajac tutaj złośliwy ton, który ne, zaś tyle dzieci 


| tak powszechnie zmechanizowa= 


chłopskich 


cą własnych rak. co najwvżej | stwierdza bowiem takže inne zanewne n»leży do  oreanicz- | korzystało z rozwoju nauk przv« 


przy pomocy na*bliższej rodziny 


źródła kryzysu, niezależne od |nych właściwości 


„Kuźnicy”, | rodniczo-technicznvch, że „W%- 


i domowników. Dzisiał natomiast | stanu moralnego ludzkości. Na- |roznatrzmy wywody rzeczowe. |ciom' wypada załamywać nad 


, Jest zgoła inaczej. Na zaspoko-, 


leża tu przede wszystkim wyna- 


jenie potrzeb jednego czlowieka | turzenia, które sa rezultatem fed-|cji, podkreśłałacego owa nie- 


składała sie wvniki pracy wiel- 
kiej liczby ludzi, uzyskane dro- 
ga wymiany. Powoduře to kata- 
strofe w wypadku, edv zawiód! 
mechanizm obrotu. Date się to 
zaobserwować szczególnie w 
czasie wojny. Je | 
Do najnoważniejszych źródeł 


kryzysu, jaki współczesna tazzi 


kość niewatnliwić przeżywa, na- 


i 


nostronnego rozwoju jednostki; wspólmierność, o której .bvła 
wynaturzenia te sa również SDo- jgnowa we wstepie tego artvku- 
wodowane zerwaniem zwiazku z du, ob. ph wyprowadza dziwny 
ziemią i niewłaściwym trybem ; wniosek, że zdaniem -„„Wici”... 
życia w większych ośrodkach |już nie sama technika, lecz na- 
mie'skich. uka ó niei fest tak groźna dla 

Owa jednostronność, w du-| mordlności ludzkiei, która wicia- 
żym stopniu zwiazana jest ze rze przemo oddzierają od 
specializacią zawodową, napiet- | człowieka (I), każac iej pozo- 
nowana tect nie tvl-o przez ruch | stać o mile za nauka...“ 


Wi 


. . . s fo (7 ssa s 
Z pierwszego zdania deklara. |tym rece”. A dalej: „Wici” nie 


pisza tego, co należałoby nanie 
sać i co test najprostsza przv« 
czyna morderczych wojen | krv- 
zysu cywilizacji”, ale „Wici“ 
nie moga tego nanisać”. 
Pierwsze z przytoczonych wve 
żej zdań świadczy chyba o tvm, 
że zdaniem „Kuźnicy“ „Wiei” 
| nie powinny myśleć o zaeadnie- 
niach wyłkraczaiacych noza ^e 
becna sytracię wsi nolskie'. Że 


leży niewspółmierność zacho- wiciowy. Krzewiciele t. zw. hu-izwiązku zaś z następnym zda- do fozważania zagadnień dotys 


0 potrzebie zwiększenia współpracy 


Jedna z podstawowych zasad 
pey Wiciowej fest współpraca. 

/ypływa ona już z samej natu- į 
ry życia wiejskiego, życia gro-j 
madzkiego i decyduie a charak- 
terze i o sile „Wici“. Na współ | 
życiu i współdziałaniu gromad 
Wiciowych rodziła sie i kształ- 
„towala ideologia „Wici“ — agra- 
Współżycie , człowieka; 


współpracy, bo jakże inaczef, te- 
żeli nie wspólnym, zbiorowym 
wysiłkiem, usuniemy demorali- 


rębności kultury, swoistości za- | žacie, brak szkół i oświaty oraz 


okresie, czasu, Ściśle mówiac 
w cisou 5 dni. Trudno była ro- 
myśleć, -aby któreś z tych Kół 
mogło samodzielnie w tak krót- 


sad óbyczajowych oraz sólidar- inne zło, które zostawiła nam w|kim terminie ` taką Akademie 


nef odnowiedzialności. ` _|spadkn wojna. Chodzi iedna* 

Daleko idące współżycie ilo praktyczne zastosowanie tei 
współpraca miedzy poszczegól- | współpracy, co czesto wydate sia 
nymi członkami, Kołami, Zwiaz- nam problemem trudnym pozór- 
kami sasiedzkimi, a dalej miedzy | nie do rozwiazania. Staraimv sie 
Zwiazkami powiatowymi i wo- 


jewódzkimi pozwoliła „Wiciom” | ona dalef, niżeśmy oczekiwali 


i da lepsze wyniki, aniżeśmy się 
tero spodziewali. 


przygotować. Gdy jednak nsta- 
lono na zebraniu, że Koło Debi- 
na przygotuię strone arstyczną 
Akadamii. zaś Białobrzegi ude- 
korwa sale, która mówiac nawia 


jednab ła stosować, a półdzi»a| sem była w stanie nódzy i roz- 
|paczy, a Głuchów done!ni 7e- 


spół artystyczny i dostarczy 
cześć materialn; potrzebnewo da 


z przyroda — mówi nasza dekla- | wojna, kiedv sanacja zwalczała e 
racja ideowo-programowa —|„Wici* z calą bezwzglednościa |* Miałem możność swego 'czasu | dekoracii, można bvło zdecydo- 
rozwija harmoniinie i wszech- | fako organizacje demokratyczna. | obserwar'i nodietet wsnótnracy | wać sie na prżysotowanie LEA 
stronnie chłopską osobowość |Teraz, kiedy „Wici” ogarniają j miedzy 3 Kołami Wici” Dehi- | demii w tak krótkim czncie Uda- 
i jest źródłem  nieprzebranych |fuż nie tvlko wieś, ale przenika- | na, Białnbrzeci i Głuchów. któ- ła nadsnadziewanie Akademia 

zasobów energii, teżyzny fizvcz- | ja i do miast, potrafia wsnólnym |re wspólnie urzadziłv Akademie | iako wvnik tet wsnólpracv dala 
„ nej, równowagi ducha oraz zdro- twardym wysiłkiem swych człon- | żłabna ku rzi ś p. Wincentemn | tet renlizatorom „duże. korzyści, 
wia moralnego, a wsnólpraca ków, przełamać trudności powo- | Witosa w Riałobrzegach TIXI. ! Została zrozumiana. podieta ina- 
gromad wieiskich wyrabia po- jenne. | 


Nna 1015. Alarlamie _ ta. przygoto- dal notem kontvnvowana wsnól. 
czucie jedności spolecznej, od-i Rozumiemy wszyscy potrzebę wały te Kola w bardzo krótkim praca, przez €o nawiązało się 


utrzymać się i rozwinąć A 


ENEA a 


czących całej ludzkości „Wici” 
nie mają prawa. Właśnie to de- 
maskuje mentalność typowo 
marksistowską. Jak to — myśli 
marksista — czy można wal- 
czyć o coś, co nie mieści się w 
interesie jednej tylko . klasy? 
Marksista z trudem pojmie, jak 
to się dzieje, że młodzież chłop- 
ska w Polsce, w której: wieś jest 
zacofana pod względem tech- 
nicznym, może myśleć w inte- 
resie całej ludzkości. 

Kiedy zaś ob. ph. mówi o naj- 
prostszych przyczynach morder- 
czych wojen i kryzysu cywiliza* 
cji, wolno chyba przypuszczać, 
co ma na myśli i co chciałby 
„Wiciom podsunąć: walkę klas, 
wynikającą ze sprzeczności go- 
spodarczych interesów tych klas. 
` Zgodnie z tradycjami „Wici“ 
i całego ruchu ludowego szanu- 
jemy cudze przekonania religij- 
ne a więc także teorię walki klas. 
Nie mniej jednak trudno uznać 
te teorię za uniwersalny klucz 
otwierający wrota do wszelkich 
tajemnic cywilizacji: 

Nie mając zamiaru wykazy- 
wać tutaj ułomności tej teorii, 
pozwolę sobie jednak zwrócić 
uwagę na dwa momenty prze- 
mawiające za jej niezupełnością. 
. Po pierwsze: aż nadto było w 
: przeszłości wypadków, gdy 
„ezłonkowie jednej klasy (klasy 
w sensie marksistowskim) wy- 
"rzynali się nawzajem wykazując 

przy tym zdumiewający zapał i 
entuzjazm. Po drugie: Jeżeli 
-kiedyś dojdzie do zrzucania np. 
bomb atomowych, może się „o- 
kazać, że drobna grupka ludzi, 
folgująca swym niszczycielskim 
instynktom, zdoła zmieść z po- 
wierzchni ziemi całą ludzkość 
łącznie z jej walką klas i teorią 


tej walki. - 


Ponieważ więc owa niewspół- | - 


mierność zachodząca * między 
moralnością i możliwościami 
technicznymi nabiera z rozwo- 
jem cywilizacji córaz większej 
wagi, zupelnie niezależnie od 


marksistowskiej walki klas, „Wi- 
ci“ stawiają sobie jako zadanie 
naczelne wychowanie człowieka. 
Człowieka lepszego, moralnego, 
uspolecznionego, harmonijnie 
rozwiniętego i szczęśliwego, Że 
zaś to wielkie zadanie ruchowi 
naszemu przyświeca od samych 
początków, dumni jesteśmy, żeś- 
my drogę od razu wybrali wła- 
ściwą. . - 
„Kuźnica“ nie poprzestała jed- 
nak na uwagach obywatela ph. 
W numerze 5 na stronie O czy- 
tamy specjalny artykuł, poświę- 
cony wiciowej deklaracji, zaopa- 
trzony tytułem równie sensacyj- 
nym, jak makabrycznym: „Nie 
odstraszać ludzi od techniki”. 
W związku z tym artykułem, 
odpisanym przez obywatela 
wieka stwierdzić można, że 
jest on utrzymany w tonie na- 
ogół bardziej kulturalnym, miej- 
scami nawet kurfuazyjnym, że 
powtarza błędy popełnione już 
przez ob. ph., że dorzuca: kilka 
nowych, i że niektóre poglady 
wyrażone przez ob. Kwieka 
sprzeczne są z poglądami ob. ph. 
Po kilku wstępnych komple- 
mentach pod adresem „Wici“ 


ob. Kwiek pisze: „Życząc „Wi- 


cioņ“ jak najszerszego rozwoju 


świecających ich pracy — zwró- 
cić należy uwagę na pewne nie- 
porozumienia  „przegięcia pał- 


iki“, które mogą w konsekwencji 


stać się niebezpieczne. Da tych 
niebezpiecznych tendencji nale- 
a przejawiająca się często 
skłonność do wiejskiego party- 
kularyzmu, do patrzenia na sze- 
reg fundamentalnych zagadnień 
wyłącznie pod kątem wąsko 
(i przez to źle) rozumianych in- 
teresów wsi” (I?) 

To zakrawa już na kawał. 
Z uwag ob. ph. wynikałoby, że 
niepotrzebnie zawracamy sobie 
głowę zagadnieniami  cywili- 
zacji. Powinniśmy, jego zda- 
niem, zatroszczyć: się głównie 
o techniczny i gospodarczy po- 
ziom polskiej wsi. Tymczasem 
ob. Kwiek uważa chyba zainte 
resowania ogólnoludzkie za wiej- 
ski partykularyzm, 

Ale'nie to jest w uwagach ob. 
Kwieka najbardziej interesują- 
ce. Bardziej interesujący jest pe- 
wien błąd w jego rozumowaniu. 
Stwierdziwszy. (powierzchownie 
i niesłusznie), że deklaracja „Wi- 
ci“ głosi antyurbanizm i antyin- 
dustrializm, ob. Kwiek pisze: 
„Postulowanym ideałem jest 


t 


środowisko wiejskie, które naj- 
i popularyzacji ideałów, przy- | mniej 


uległo  wypaczającym 


JERZY JESIONEK 


- *  Przyjacielowi M. P. 


Wspomnienie 


„Pamiętam dobrze: wieś twoją, wypełzłą z mglistego świtu, , 
dymy z kominów białe, rozczesane błękitem. 


Ojciec twój już od brzasku przykuty do pługa 


użyźniał potem strzęp pola — wyjalowiony ugór. 


Matki twojej krok bosy głucho po podwórzu dudnił 


i cichł dopiero, gdy powszednie kartofle skrobała w południe. 


. A gdy dzień, nabrzmiały trudem, 'na pól krańcu wygasnął — 
noc snem pięciogodzinnym na barłogach tuliła się ciasnych. 


pracą i osiągnięciami w sąsied- 
nich Kołach, dała zadowolenie 
z osiągniętego wyniku i ugrun- 
towała wiarę we własne siły. 
Jest to jeden z wielu przykła- 
dów współpracy Wiciowej. Cho- 
dzi jednak o to, aby nie była ona 
"stosowana tylko w specjalnych 
okolicznościach, ale żeby za- 
istniała ona wszędzie, na każ- 
dym odcinku naszej działalności, 
we wszystkich przejawach na- 
szego życia, pracy na terenie | 
Koła, powinniśśmy się jej uczyć, 
a stosować powinniśmy ją w ży- 
ciu. Egoizm, zachłanność, za- 
wiść i drażliwość — skutki oku- 


wzajemne żywe > 


`~ „pacji usuniemy nie inaczej jak 


" tylko drogą bezinteresownej po- 
mocy koleżeńskiej czy sąsiedz- 
kiej, życzliwego i szczerego sto- 
sunku do naszego otoczenia. 
Wtedy bowiem wytworzy się ta 


ywom mechanizacji”, gdzie 
a dry „nie odczuwa na sobie 
mechanicznego przygniotu ma 
terii“. 

* Otóż nie jest prawdą, że po- 
stulowanym ideałem według wis 
ciowej deklaracji jest środowi» 
sko wiejskie. W „Wiciach” ni- 
kogo nie namawia się do tego, 
by mieszkał w lepiance i nie uży- 
wał łazienki. Natomiast dekla* 
racja wiciowa twierdzi, że ze śro« 


nieważ osobowość 
wiejskie życie w gromadzie i bli- 
ski stosunek do przyrody są 
Źródłem doniosłych _ wartości 
społecznych, o których zresztą 
w deklaracji dalej jest mowa. Co 
innego cele i ideały, a co inne 
go rodowód i źródła. 

Ob. Kwiek piętnuje: oczywi- 
ście zdanie deklaracji, w którym 


zanym z dotychczasowymi try* 
bem życia w wielkich miastach. 
Obywatelowi Kwiekowi i towa- 
rzyszom polecam w związku 
z tym kilką zdań napisanych na 
ten temat przez sławnego mi 
dzynarodowego socjalistę i wol. 
nomyśliciela Bertranda Russel- 
la. Zdania te wyjmuję z „Pod 
boju szczęścia”: 

„Nie lubię mistycznego języ- 


ka, ale nie potrafię wypowie- / 


dzieć tego, co myślę, inaczej, niž 
przy pomocy zdań, które brzmią 
raczej poetycznie niż naukowo. 
Cokolwiek mielibyśmy ochotę 
wyobrażać sobie na ten temat, 
jesteśmy tworami Ziemi, - życie 
nasze jest częścią jej życia i ona 
żywi nas tak samo, jak żywi ro“ 
śliny i zwierzęta. Rytm życia 
Ziemi jest powolny; jesień i zi- 
ma są tak samo potrzebne, jak 
wiosna i lato, spokój jest tak sa- 
mo potrzebny jak ruch. Dla 
dziecka bardziej jeszcze niź dla 
dorosłego człowieka konieczne 
jest zachowanie pewnego kon- 
|taktu z przypływem i odpływem 
iżycia na ziemi. Ciało ludzkie 


harmonia i jedność w społeczeń- | jednak wychodzić poza Związek między młodzieżą kształcącą się 
stwie, potrzebna do pozytyw | sąsiedzki, poza powiat, poza wo- w szkołach, a tą, która pozosta= 


nej, twórczej pracy. 
Dalej nie powinno się zamy- 


jewództwo, a powinna obejmo- 
wać_cały kraj. Tworząc jedną 


je na wsi. W stosunku do przed- 
wojennych czasów współpraca 


kać w pracy organizacyjnej w | wielką gromadę Wiciową powin- | ta układa się obecnie o wiele le- 
ramach własnego Kola, bo ono | niśmy się wzajem znać, wiedzieć | piej. Dziwnym jednak się wyda- 
jest tylko jednym ogniwem te-|o swoich potrzebach i brakach. | je, że w dzisiejszej sytuacji część 
go wielkiego łańcucha Kół, opa-; Czy jednak Wiciarze np. z po-| młodzieży pochodzącej ze wsi 


sującego całą Polske, jest jed- 
nostką jednej wielkiej gromady 
Wiciowej. Nie wystarczy: więc 
też poprzestać na Związku są- 
siedzkim. jako fermie organiza- 
cyjnej ułatwiającej współpracę. 
Nie na to istnieje Związek są- 
siedzki, żeby łatwiej było wy- 
mieniać książki, piosenki, wspól- 
ne imprezy urządzać, względnie 
zapraszać się nawzajem na za- 
bawy czy coś w tym sensie, ale 
żeby nauczyć się wzajemnie ro- 
zumieć, odczuwać, uzupełniać 


i pobudzać. Nasze zainteresowa- | 


nia i chęć współżycia powinny 


dowiska wiejskiego przyjść mo-- 
że odrodzenie cywilizacji, po-+ 
chłopska, ` 


łudniowych województw orien-|i kształcącej się musi pokonywać 
tuja się w jakich warunkach or-| jakieś psychiczne opory, chcąc 
ganizuja się i działają koledzy | zbliżyć się do: „Wici”*, Rozwój 
z Pomorza i czy zastanawiają się|i przyszłość wsi i przyszłość ca- 
jakby im tam przyjść z pomocą, 
jeżeli oni tego potrzebują? Trze-|tego, żeby młodzież wiejska 

ba pamiętać o tym, że czasem | kształcąca się w szkołach stała 

zwykłe przesłanie pozdrowienia | sie inteligencją chłopską. Powin- 

Wiciowego wpłynie na zacho-|niśmy dążyć wszystkimi siłami ` 
wanie postawy moralnej przezj do tego, aby młodzieży chłop- 
kolegów borykajacych się z trud- | skiej kształcącej sie jak najwię- 
nościami i pobudzi ich do wy-| cej było, aby ona wspólnie z na- 
trwałości. >» « * mi pracowała w gromadach Wi- 
. Na jednym jeszcze odcinku | ciowych. 5 

musi być współpraca rozszerzo- 
na i pogłębiona, a mianowicie 


Markowicz Zygmunt ` 


łego narodu polskiego wymaga . 


jest mowa o wynaturzeniu zwią- ` 


= 


n W ? c | ud 


` 


przystosowało się do tego rytmu | rozrywek. Rozróżnienie, jakie | swym miala być bardziej wstrze- | marksiści, może wbrew swym 
jam na myśli, biegnie po przez | mieźliwa, aniżeli ów znakomity | teoriom, zmuszeni są jednak 

całą gamę ludzkich przeżyć, od ; angielski filozof, znany ze swej | chodzić. 

raz w święcie Więlkiejnocy. Wi- najprostszych do stanowiących | posteępowości racjonalizmu, ag- 


w ciągu wieków, a rejigia zr.ala- 
zła dlań w pewnym stopniu wy- 


działem kiedyś 


dwuletniego | najwyraźniej wykwit cywilizacji. | nostycyzmu, sceptycyzmu i in- 


chłopca, yrzywiezionego po raz | W dwuletnim chłopcu, o którym | nych jeszcze rzeczy, w każdym 
ierwszy z Londynu na wieś. |mówiłem przed chwilą, poczucie | razie nie mistycyzmu. Natomiast 


ylo te w zimie; ziemia była 
mokra i błotnista; w tym wido- 
„ku nie było niczego, czym czlo- 
wiek dorosły móglby się zachwy- 
cać, ale w chłopcu wzbudził on 
jakaś dziwną ekstazę, klekdł na 
mokrej ziemi, przykładał twarz 
do trawy i wyrażał swój zachwyt 

Śłartykułowanymi dźwiękami. 

adość, jaką odczuwał, była pry- 
mitywna, prosta i silna. Potrzeba 


|związku z życiem Ziemi prze- 
mówiło w najbardziej prymityw- 
jnej postaci. Ale w wyższej po- 
staci to samo znaleźć można 
|w poezji. Wielkość liryk Szeks- 
‘pira polega na tym, że przenika 
|je ta sama radość, która kazałą 
dziecku całować trawę; w poezji 
| znalazła swój cywilizowany wy- 
iraz ta sama emocja, która dwu- 
|letni chlopiec wyrazić mógł tył- 


trzeba chyba, jak sadzę, wyma- | 
gać, by polscy marksiści rozu- | 
mieli postawę większości pol- 
skiego narodu. Postawa ta wy- 


nika właśnie z głębokiego związ- | * 


ku z ziemią, -po której nawet 


, Mieczysław Grad 
P. S$. Należy ubolewać, że 


prostowanie pomylek/ marksi- 
stowskich zabiera miejsce i czas, 
tak potrzębne do walki z właści- 
wymi przeciwnikami agraryzmu: 
z siłami wstecznymi. 


M. G. 


mn NM 


A co o tym jeszcze inni? 


W „Młodzi Ida“, organie OM) 


- organiczna, która znalazła w ten |ko nieartykułowanymi okrzyka- | TUR (nr 5) w artykule „Życie 


sposób zaspokojenie, jest tak mi... Miłość jest'częścią życia | mówi o książkach, książki mó- 
peboka, że ci, w których zosta- | Ziemi... Ta specjalna postać NU- | wią o życiu“ czytamy m. 
a ona stłumiona, rzadko rozwi- |dy, na jaką cierpi ludzkość miast | nej; 


jaja się zupełnie normalnie. Wie- 
e przyjemności, takich naprzy- 
klád, jak gra hazardowa, nie mra 
w sobie żadnego elementu ta- 
kiego kontaktu z Ziemią. Przy- 
EE tego rodzaju, z chwilą 
iedy się kończą, zostawiają w 
człowieku poczucie nicości, nie- 
zaspokojenia i jakiejś nieokre- 
śłonej tęsknoty, nie dają one ni- 
czego, co można nazwać radoś- 
cią. Te przyjemności natomiast, 
które daje nam kontakt z życiem 
Ziemi, mają w sobie coś głębo- 
ko zaspokajającego; gdy usta- 
— szczęście, które dały pozo- 
staje, chociaż ich intensywność 
może być mniejsza od intensyw* 
ności bardziej podniecających 


m 


| dzisiejszych, związana jest ści- 
|śle z oderwaniem od spraw Zie- 
|mi. Czyni ona życie pełnym 
. wiecznego żaru, znoju i pragnie- 
nia — podobnym do pielgrzym- 
ki poprzez pustynię... 

Osobiście nie widzę powodu, 
by większe mieć zaufanie do! 
kompetencii intelektualnych o- 
bywatela Kwieka czy nawet Ra. | 
roła Marksa, aniżeli Bertranda, 
Russella. A przecież te natchnio- 
rie zdania, 

ióra twórcy nowoczesnej logi- | 
ki, należą do najwspanialszych į 


tóre wyszły spod | 


inny | 


m. Jest jeszcze jedno bardzo waż- 
ne źródło, które zwykle pomijamy, 
a które” musimy powa: jeżeli chce- | 
my zdobyć prawdziwe wyksztalcenie 
— to jest obserwacja przyrody. 


"TRZEBA POZNAĆ ŻYCIE | 


pochłaniająca | 
oo mamy na to czasu. | 
cz w mu- | 

| 


Zajęci codzienną, 
nas «pracą, 
W mieście człowiek Hipa a 3 


ry ulicy, w pracowni, w fabryce, w 


synem ziemi i słońca. Na wsi jest 
wprawdzie pod dostatkiem „ziemi i 


słońca, lecz za to ciężka jednostajna | 


| ziemi 


mo potrzebne dla chłopa, fak dla ros 
botnika miejskiego. 
Obcowanie z przyrodą, przygląda» 


jnie'się roślinam i zwierzętom, obser= 


wowanie rozmaitych: tajemniczych { 
cudownych przejawów życia matki- 
nawet nie kierowane przez 
książkę, może być ciekawe i poży« 
teczne nie tylko dla tego kto się tym 
zajmuje, ale i dla innych ludzi...” 

A dalej: 

„Mamy więc trzy źródła, z -agyć 
powinien czerpać każdy, kto chce 
zdobyć prawdziwe wyksztalcenie: 
książkę, poznawanie ludzi, obcawanie 
z przyrodą." 

Wydaje nam się, że jest ta 
spojrzenie na te sprawy zgoła 


| warsztacie zatraca kontakt (bliskość) inne od spojrzenia „Kuźnicy“, 
z przyrodą, zapomina o tym, że jest t 


— nie doktrynerskie, a oparte na 
rzetelnej obserwacji i analizie 
zjawisk, świadczących o powią- 


świadectw słuszności i wielkoś- | praca na roli i podwórku, brak ze- |zaniu człowieka z ziemia i przye 


1 


el agraryzmu. Sądzę, że trudno 
także wymagać, by młodzież 
wiejska w Polsce w agraryzmie 


wnętrznych wrażeń, brak nowych lu- 
dzi wpływa na zacieśnienie naszego 
rozwoju umysłowego. To też obser- 
wacja przyrody, wycieczki, są tak sa- 


nam wo MAK aa 


roda, i o wpływie'tych ostatnich 


|na kształtowanie się osobowości 


człowieka. 


— 


— Widmo głodu nad światem = 


Zniszczenia wojennć i pizesta-| Również brak jest pszenicy. Mi-j ją u siebie od 12 lutego zakaz wy two było dewastowane i pompo 


- wienie gospodarki pokojowej na 
wojenną spowodowaly obniżke pro- 
dukcji wytworów rolnych. Obecnie 
do tej klęski i skutków powojen- 

nych przyszła nowa klęska — su- 
sza, która w okresie 1945/46 ro- 

` ku dość poważnie wpłynęła na spa- 
dek zbiorów w Australii i w Ar- 
gentynie, jak również w Afryce Pół 
nocnej. Dodać do tego należy, że 
zmienność pogody w Afryce Po- 
łudniowej także wpłynęła na zmniej 
szenie się poważnie zbiorów. Brak 
nawozów sztucznych również przy- 
czynił się poważnie do zmniejszenia 
produkcji rolnej. 
Nie lepiej przedstawia się spra- 
wa w Azji, która jest głównym 
producentem ryżu. Brak deszczów 

w ostatnch tygodniach w Indiach; 

oraz różne inne klęski, spowodują 

niewątpliwie nieurodzaj. W ogóle 

Ba rynku ryżowym jest sytuacja 

poważna, na skutek czego wzrasta 

zapotrzebowanie na .pszenieę i mą- 
kę. Również ujemnie wpynęła na 
produkcję ryżu tak okupacja japoń: 
ska w krajach produkujących ryż, 
jak również i warunki atmosferycz- 
ne. Obecrie odczuwa się już brak 
ryżu w krajach konsumujących ryż. 

Określa się braki na najbliższe mie- 

siące na 2 miliony ton. 


mo tego że Ameryka i Australia, pieku białego pieczywa, by tą dro- wane niemiłosiernie, Urodzajne soki 
będzie mogła więcej sprzedać niż| gą spowodować oszczędności, ce- jmaszej ziemi zostały wyssane do 
normalnie, to w żadnyny razie nie lem zwiększenia pomdty krajom; ostatka. Dziś. zjemia jest jałowa i 
pokryją zapotrzebowań na rynku | zniszczonym przez wojnę. | wymaga nawozów i dobzej obróbki 


światowym. Niedobór pszenicy 
w tym roku w stosunku do zà-| 
potrzebowania jest przewidziany | 
nà 12 milionów ton. Wszel-, 
kie zapasy zboża w okresach, 
zbiorów będą wyczerpane, a rezer- 
wy trzeba będzie robić ze zbiorów 
bieżących. Należy tu podkreślić, że 
wiele krajów, które przed wojną 


wywoziły pszenicę, obecnie są zmu-| 


Również Kanada wyrzeka się| na: skutek zaniedbania. Dlatego też 
masła, by pomóc Europie. Zapo-| wymaga dużego wysiłku pracy i du- 


wiedziane są tam zmniejszenie ra- 
cji masła na okres przejściowy, by 
umożliwić dostarczenie mleka spro- 
szkowanego dła zniszczonej Eu- 
ropy. 

Niewesejej przedstawia się spra- 
wa mięsa. 
Europa pod względera wyżywie- 


szone ją przywozić. : | nia nie była samowystarczalna, a 
W tej sprawie Angielski Mini-| obecnie na skutek wielkich zniszczeń 
ster Wyżywienia odbył konferencję! wojennych szczególnie jest w cięż- 
z rządem Stanów Zjednoczonych | kim położeniu. 
w końcu ub. roku, 'a becnie spra-| Dlatego też z niepokojem i trwo- 
wę wyżywienia Świata zajmie się| gą spoglądamy na najbliższą przy- 
Organizacja Narodów Zjednoczo- | szłość. Polska uległa największym 
nych. Wielka Brytania proponuje | zniszczeniom wojennym, gdyż przez 
między innymi ogólne oszczędno- nasz kraj okrutny i ciężki walec 
ści w spożyciu i zwiększeniu zá-! wojenny połoczył się dwukrotnie, 
siewów. | miażdżące wszystko. Na skutek o- 
«Stany Zjednoczonej wprowadza-ikupacji hitlerowskiej również rolnie- 
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żej zapobiegliwości, oraz mądrego 
gospodarowania na niej, by wyda- 
wała to co powinna wydawać. Z 
góry zdajemy sobie sprawę z tego, 
że trzeba pęwnego czasu, aby się 
rany- zagoiły. Obecnie korzystamy, 
z darów UNRRA 3 nasza pozycja 
zamówień w dziale” aprowizacji 
wzrosła ze 401 miliona dolarów na 
167 milionów. Suma ta wzrosła 
kosztem zamówień  inwestycyjnvch 
w rolnictwie, a wiee konie, bydło, 
trzoda chlewua itd. Również zmniej 
szona jest pozycja na przywóz zbo- 
ża, które tak nam jest potrzebne do 
obsiewów wiosennych. W tej chwi« 


li musimy włożyć wielki "wysiłek, 


ażeby ani jeden kektar ziemi nie len 
żał odłogiem. Byłaby to zbrodnia 
wobec państwa, narod I wobec 
świata, który stoi przed widmem 
głodu. O tem musi pamidtać rząd, 
© tem musi pamiętać cały naród. 


SŁ. Bańczyk 


(..Chłopskie Życie gosporcze” Nz 
3—4) - 
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Związek Młodzieży Wiejskiej 


„Rzeczypospolitej Polskiej „Wi- 


ci” w ramach Ruchu Ludowego 
zajmował zawsze odcinek pio- 
nierski. Stał on na najbardziej 
wysuniętej placówce, na jej 
najwyższych szczytach, skąd 
dostrzegał dalekie horyzonty, 
olbrzyrni szlak drogi, na które- 
go krańcu widniał cel — darzą- 
ca wszystkich sprawiedliwością 
Polska Ludowa, ojczyzna ludzi 
wolnych, miłujących pracę, po- 
kój i ład. A 

Tak było gdy w walce o 
ku narodzin świadomego ruchu 
młodzieży chłopskiej, kiedy to 
bardziej ezcłowi jego członko- 
v.ie poczęli budzić wieś z uśpie- 
nia i martwoty, w które pogrą- 
żył ją okres poddaństwa i pań- 
szczyzny. Rozniecali wiarę we 
własne siły romady wsiowej. 
Wyzwałać z niej poczęli honorną | 
duszę chłopską, duszę ludzi wol- 
nych, prężących się ku światłu 
"prawdy i piękna, dobra i spra- 


` wiedliwości, 


Tak byłą, gdy w wale o 


demokrację polityczną, społe- 


ezną czy gospodarczą, o równe 
traktowanie ludzi i równy start 


` życiowy Ruch Ludowy wypo- 
- wiedział 


zdecydowaną walkę | 


szlachetęzyźnie,  wstecznictwu ; 


niach, gabinetach wielkokapita- | 


lizmu. Młodzież wiciowa w obro-| 


„W 1 G t* ; BE: PEN.. 


o : Š i : e 
ob e > 
dobre obyczaj 
mokracji wyrastały zastępy wi- |Polski i w życiu Ruchu Ludo- akcji, od tego patriotyczno- 


ciarzy, wyrastali ludzie, którzy | wego. obywatelskiego obowiązku odci- 
dochodzili do kierowniczych} Dzisiaj, gdy życie przeżarte | nać kupony sławy, chwały i zy- 


stanowisk nie dzięki taktyce, |jest demoralizacją powojenną, sków. Jest dość częstym zjawi=' 


grze tej czy innej grupy, ale my wiciarze musimy podjąć | skiem i taki fakt, że zasługi in- 
dzięki własnej pracy i własnym ; walkę o to, aby zapanował do-| nych przypisuje 'się ną swe wy- 
wartościom. Rzętelna zasługa | bry obyczaj, o to, aby sprawie- i łączne konto. Są i takie wypad- 
doczekiwała się zawsze uznania, |dliwość poczęła święcić triumfy |ki, że ludzie którzy przez okres 
bez jej reklamowania, bez wy-|nad zakłamaniem. j okupacji siedzieli cicho jak 
twarzania wokół niej legendy.| Nie będzie w tym przesady, |mysz pod miotłą, wynajdując 
Prawda i dobro, przydatność i | jeśli stwierdzimy, że w Polsce; wówczas tysiące argumentów, 
zdolności, prawość i odwaga w | dość często mówi się o rzeko- |że nie mogą brać czynniejszego 
stawianiu spraw — oto czynni- mych zasługach. Poszczególni | udziału w walce z wrogiem, obe- 
ki, którymi zawsze kierowała |ludzie, a nawet zwarte grupy,!cnie dzięki sprytowi, dobrej 
się gromada wiciowa. stowarzyszenia, partie rekla- propagandzie i własnemu tupe 


Przypomnienie tych zasad mują się co która i ile która po- | towi wyrastają do roli bohate-, 
wydaje się nam wielce na cza-|niosła ofiar, zaslug w walce z rów, domagając się dla siebie 
sie. Zawsze byliśmy pionierami lz najeźdźcą germańskim. Stara zaszczytów, uznania, poklasku. 


tego co zdrowym jęst w życiu się przy tym od tej świętej | Zdarza się natomiast, że rzeczy- 
- wiste zasługi idą w cień. Jest to 
A : LR lduża krzywda 'ezyniona i je- 
Qdhudewa wsi na terenach zniszczonych | |-nostkom i calemu społeczeń- 
Uznając szczególną pilność dowujących się gospodarstw | stwu, bowiem w ten sposób sie- 
odbudowy. zdolności wytwórczej będzie ustalona na podstawie: je się zniechęcenie, a społeczeń- 
gospodarstw wiejskich w pasie wniosków Zw. 
walk pozycyjnych nad Wisłoką, | Chłopskiej, działającej w poro-|ściowszych charakterów. 
Dunajcem, Wisłą i Narwią oraz zumieniu z innymi organami! Test jeszcze i jeden smutny 


w tych powiatach, gdzie wystą- 
pują spowodwane działaniami 
wojennymi, względnie akcją re- 
presyjną i osadniczą okupanta 
zniszczenia osiedli wiejskich, o 
charakterze masowym, Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów 
postanowił zmobilizować wszy- 


„ bazującemu po dworach, pleba, | Stie będące do dyspozycji środ- | 


ki dla odbudowy tych terenów, 
a mianowicie: 


społecznymi i Samorządem te- objaw. Odżyły dawne gierki po- 
,rytorialnym. Rozmiar pomocy lityki personalnej. Uprawia sig 


„powinien uwzględnić możliwości niskie mtrygi, byle tylko nie-. 


Samopomocy |stwo pozbawia się 'najwarto- 


„pełnego wykorzystania zaso- miłe sobie osoby nie zostały do- 


,bów odbudowującego się gospo- buszczene do współdziałania 1 
darstwa, w tym sensie, żeby |wspóipracy. Ze smutkiem mu- 
| akcja była jak najbawdziej osz- | simy stwierdzić, że i Ruch Lu- 
'czędna i skuteczna. „dowy nie jest wolnym od tych 
| 8. Gospodarstwa odbudowu-  Liesprawiedliwości i przywar. 
jące się z materiałów ognio-| Wypływają w ńim ludzie nowi, 
, trwałych( cegła, pustaki beto- | którzy nie byli ani przed wojną, 


: PET : „| 1. Kontynuować w rozszerzo- nowe, glina, kamień i tp.) ko- ani w czasie konspiracji z nim : 
zyc z jez zj wa śwez fikcji. 3: zakresie budowę baraków |rzystać będą z wyższych norm powiązani. Potrzeba nowych lu- | 4 
dzielności Ruchu Ludowego sta- |? przystosowaniem ich na cele pomocy w materiałach i kredy- i dzi i świeżych sił jest duża. Do- 
ła w pierwszym szeregu walki | mieszkalne, oraz na pomiesz- cie, a nawet z bezpłatnych przy- | pływ tych sił jest nomalną fun- 
sicierowanej przeciwko wszyst, | ZEnie „dla instytucji państwo- działów niektórych materiałów. kcją rozweju — jednakże musi 


-raé rządy i władzę na przywiie- 


kim tym, którzy pragnęli opie-, 
ju, na wyzysku człowieka przez , 
człowieka, Młodzież wieiowa 
pierwsza rozpracowała program 


czego, społecznego, oświatowe-. 
go, który zasadniczo miał zmić- 
nić oblicze Polski z pańsko-sa- 
nacyjnej na chłopsko - robot- 
nicza. Całe wstecznietwo, kołtu- 
neria Polski, elita sanacyjna ci- 
snęła się n a ruch wiciowy. W 
walce tej kształtowały się wła* 


- śnie charaktery wiciarzy. 


Tak było przed wojną. Pod-| 


wych i społecznych, t. zn. urzę- 
dów gminnych, szkół, ośrodków 
zdrowia i t: p. 

2. Zorganizować pomoc dla 
odbudowy 50.000 gospodarstw 


przebudowy ustroju gospodar- "zniszczonych, a zakwalifikowa- 


nych do odbudowy przez Powia- 
towe Komisje Odbudowy — po 
jednym budynku na gospodar- 
stwo; w tej liczbie 20.000 go- 
spodarstw korzystać będzie z 
kredytu drzewnego i z kredytu 
w innych materiałach budowla- 
nych oraz z kredytów gotówko- 
wych w instytucjach kredyto- 
wych, a pozostałe 20.000 gospo- 
darstw tylko z pomocy w dre- 


czas okupacji niemieckiej rów- | wnie. 


mież wiciarze znaleźli się w 
pierwszej linii walki o niezawi- 
słość Polski Ludowej. 


We wszystkich tych dąże- 
niach, we wszystkich pracach 
opierali się i kierowali się nie 
osobistymi ambicjami, korzy- 
ściami, ale na wartościach cha- 
rakteru człowieka, na jego przy- 
datności w pracy dla dobra po- 
wszechnego. Stąd w ZMWRP 
„Wici” . nie było schłebiania 
próżnościom ludzkim, nie było 
kultywodzowania. W swobodnej 
pracy, w atmosferze zasad de- 
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W sprawie wyjazdu 


Ministerstwo Zdrowia informuje 
w związku z pojawiającymi się 


jeoraz częścićj w prasie notatkami oj 


wyjeździe dzieci polskich na kura- 
cję do Szwajcarii, że sprawa ta nie 
jest jeszcze aktualna. ` 


Pomoc YMCY dla Polski 


Polska YMCA w Londynie prową- 
dzi akcję pomocy dła kraju. Przesy- 
łane są przede wszystkim pomoce 


szkolne i naukowe, zeszyty i książki. ] ły, 


Dotychczas wysłano ogółem stat- 


Pomoc państwowa dla odb! 


Materiał drzewny przydzielo- | obowiązywać tu zasada staran- 
iny zostanie poszczególnym po-|nej selekcji. Ludzie ci muszą 
wiatom ħa terenach położonych | uszanować wartości, przez ruch 
najbliżej miejscowości  obję- |wypracowane i przyjąć obyczaj 
|tych akcją odbudowy. Organi- |w ruchu praktykowany — w 
rzaeją wyrębu i zwózki zajmie | przeciwnym razie dla ludzi tych 
się Samopomoc Chłopska w po- | miejsca w ruchu niema. 
j rozumieniu z innymi organiza-, Mamy odwagę, zgodnie -Ze 
cjami -społecznymi i Samorzą-|swą tradycją wiciową,*zwrócić 
i dem terytorialnym. ` juwagę na-te niepokojące obja- 
1 Uznając szczególną doniosłość į; wy. Podjąć musimy walkę o 
jtej akcji Komitet Ekonomiczny, prawdę i sprawiedliwość. Wy- 
i Rądy Ministrów zlecił Ministro- |korzenić musimy wszelkie ma- 
|wi Odbudowy powołanie spe-jłości, wszelkie zakłamania nie 
,cjalmego Komisarza dla odbu-|tylko w życiu Polski, ałe i we 
jdowy wsi, którym został prof. wnątrz Ruchu Ludowego. Wie- 
(inż. Franciszek Piaścik, a jegomy, że pokonać nam przyjdzie 
zastępcą inż. Przemysław Szcze-|wiele przeszkód, wiele trud- 
kowski. 2 ności. W służbie ideałów wicio- 


. LJ na ai < „z 
dzieci do Szwajcarii (72226. Nakada na nas trady- 
Instytucje szwajcarskie nie okrę.| JX Obowiązek walki o dobro 
|ślity na razie liczby dzieci, terminu i Sprawiedliwość, o godność czło- 
y ae croy ezech terminui wieezeństwa, o prawdę i uczci- 
peyisan tas! warunków, na jakich | wość: Sako podstawowych fun- 
2005 >: Et ' damentów niezawisłej, demokra 
" itycznej Polski Ludowej. I tu 
Imigimy nastroić sercą-na wy- 
{soki tón. Musimy zdobyć się na 
~ polskimi 387 į wielką odwagę cywilną w służ- 
skrzyń. Zarząd YMCA stara się na-, bie dla dobra wsi i chłopa, na- 
dać pomocy din kraju charakter sta- | rodu i państwa. « f 
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| kami handlowymi - 


Marcin 


wych nie wolno nam się nimi 


= mamy, 


Pierwszy naczelnik całego narodu 
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„, Szlachetna postać Kościuszki 
est światłem lśniącym w mro- 
ach zapadającej nad Polską 

w 17 wieku niewoli. Na odcinku 
wu ostatnich stuleci nikt z Po- 

daków' nie zogniskował w tym 

stopniu uczuć Narodu, co skro- 

mny Naczelnik w sukmanie. W 

każdej chwili dziejowej jego 


a aa 
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tucję Majową w 1791 r. Prawda,|za różnic i. rozbieżność dróg. 
że pod względem reform spo-|Gdy w Rewolucji Francuskiej 
łecznych ta ustawa polska po-| narzędziem równości została gi- 
zostawała daleko z tyłuępoza |lotyna, strącająca magnackie 
zdebyczami Wielkiej Rewolucji | głowy z piedestału przywilejów, 
Francuskiej. Prawda, że refor-|narzędziem równości w ręku 
my społeczne, które wprowadził | Kościuszki byłą nobilitacja 
Tadeusz Kościuszko podczas |chłopa-kosyniera. W tym punk- 
powstania w 1794 roku, chociaż |cie Autor Uniwersału Połanie- 
prześcigały postanowienia Kon-|ckiego różni się nie tylko z re- 
stytucji Majowej, również były |wolucjonistami francyskimi, 
skromniejsze od współczesnych |lecz odbiega również od rodzi- 
reform francuskich. Fakt ten|mych tradycji Masława i Kost- 
jednak w niczym nie umniejsza | ki-Napierskiego. Dla otrzyma- 
znaczenia, wartości i powagijnia właściwego obrazu spcłecz- 
polskiej myśli postępowej. nego Kościuszki należy jego ak- 

Porównywanie zagadnień spo-|ty reformujące polskię życie 
łecznych w Polsce i zagadnień | społeczne porównywać nie ze 
społecznych we Francji i Sta- |współczesnym stanem rzeczy we 
nach Zjednoczonych Ameryki | Francji, która mogła sobie po- 
Północnej oraz ich rozwiązań w |zwolić na luksus rewolucji, lecz 
ciągu 17 wieku jest niewłaści-|ze stosunkami w Rosji, Pru- 
wym punktem widzenia. Fran-|sach i Austrii, trzema państwa- 


cja w pierwszej fazie Wielkiej |mi, które najpóźniej ze wszyst- | 


Rewolucji musiała walczyć na|kich państw europejskich znio- 
froncie wewnętrznym o demo-|sły u siebie pańszczyznę, wypo- 
kratyzację stosunków społecz-|wiedziały wojnę młodej Repu- 
nych i gospodarczych, i mogła |blice Francuskiej, celem wpro- 
pod sztandarem tej walki sku-|wadzenia ponownego Bourbo- 
pić wszystkie swoje siły postę- | nów na tron i zlikwidowania de- 
powe. Naturalnym następstwem |klaracji praw człowieka i oby- 
tego stanu rzeczy była realiza- |watela. Te same państwa roz- 
cja programu, o który walkę|biory dokonane na Polsce mo- 


Amie było haslem, jego przykład prowadzono. W Ameryce POE bd jako zabieg mający 


sztandarem. Wódz spod Racła-| 
wic stał się nie tylko wielką w | 
(paszczytnym znaczeniu ~ tego| 
wyrazu postacią historyczną, | 
lecz także symbolem walki o| 
wolność oraz wzorem bojownika | 
-fo prawa ludzkie i obywatelskie" 
iw oczach miłujących niepodleg-| 
bij ludów na obu półkulach glo- | 
bu. 
| Wolność jest jedna i jedna-| 


nocnej wśród: ludności nie było Ina celu zniszczenie gniazda prą- 
wielkich różnie społecznych — | dów rewolucyjnych. 

ludność stanowiła tam tylko| Te trzy państwa to trzy ot- 
jedną warstwę, którą stanowili |chłanie, w których narody ję- 
koloniści. W ogólnym więcjczały na dnie poniżenia i niewo- 
przekroju nie było wewnętrz-|li. Do walki z despotyzmem ca- 
nych sprzeciwów przy wprowa-|ratu i pruskim junkierstwem 
dzaniu swobód obywatelskich, |Kościuszko zorganizował cały 
których - potrzebę odczuwała |naród polski. 

wszystka ludność Stanów Zjed-| „Nigdy by Polakom broń ich 
noczonych. W okresie Rewolucji |nieprzyjaciół straszną nie była, 


kowe są ideały żołnierzy wolno- Francuskiej i w. okresie budo-|gdyby sami pomiędzy sobą zgo- 
iści. Dlatego Tadeusz Kościusz- wania Stanów Zjednoczonych |dni, znali swą siłę, całej tej siły 
„ko był w Ameryce Półmocnej |gentralnym zagadnieniem dla jużyć umieli; i nigdy by, mówię, 
„podkomendnym Jerzego Wa- | Polski była walka o niepodleg-|orężem Polaków pokonać nie 
jszyngtona, pierwszego preży- jłość, o suwerenność Rzeczypo-|można, gdyby chytry nieprzyja- 


identa Stanów Zjednoczonych, 
"towarzyszem broni Francuza 
(Lafayette'a w wojnie o nieza- 
fleżność Ameryki, a w Polsce 
„wodzem chłopa Bartosza Gło- 
"wackiego z Rzędowie. 


| spolitej. Do walki tej trzeba by-|ciel Przewrotnością, zdradą i 
jło zmobilizować wszystkie siły, podstępami nie niszczył ich chę- 
| wszystkie elementy narodu Pol-|ci i sposobów oporu.- Cały ciąg 
i skiego. Zd 2 -  |tyranii moskiewskiej w Polsce 
| -Przed Tadeuszem Kościuszką, | jest dowodem, do jakiego stop- 
| Naczelnikiem Siły Zbrojnej Na-|nia ta przemoc miotała losem 


'rodowej w chwili wybuchu pow- |naszym i używając koleją prze- 


"6. Przywiązanie do wolności jest | 


bodaj najwyraźniejszą cechą, | stania stanął obowiązek zor-|kupstwa, zwodniczych przyrze- 


|najgłębszą rysą charakteru, ganizowania najważniejszego |czeń, podchlebiania przesądom, 
jjest, jeśli tak można powie- czynnika w nowoczesnej wojnie głaskania namiętności, burze- 
śdzieć, herbem osobistym Ko-lo niezależność państwa — jed-|nia jednych przeciwko drugim, 
fgciuszki. Dążenie do posiadania, |ności narodowej. Wszystkie re- |czernienia u obcych, wszystkie- 
‘do korzystania z dóbr wolności formy społeczne były jednym |go, słowem, co złość piekielna z 
uwidział Kościuszko u wszy%t- ze środków mobilizowania tej |chytrością najprzewrotniejszą 
‘kich ludzi bez różnicy, na wszy- | jedności, stanowiły bazę rekru- | połączona wymyślić może. W ty- 
fstkich szczeblach  ówczęsnej tacyjną siły zbrojnej, użytej do lokrotnych zdarzeniach w któ- 
ihierarchii społecznej. Uznając | walki z najeźdźcą. i rych Polacy.do broni przeciw 
Tu właśnie jest istotna gene-|niej się porywali, możeż ten ród 


Przysięga Tadeusza Kościuszki złożona na rynku 
w Krakowie dnia 24 marca 1794 roku. 


'wankowie opracowali Konsty-i KA SYNA JEGO”. 3 


~ 


rozbójników liczyć choć jedno 
nad nimi zwycięstwo?”. . 
Tak zaczyną się Uniwersał 
Połaniecki, „urządzający powin 
ności gruntowe włościan”, wy« 
dany dnia 7 maja 1794 roku. 
Jeśli postanowienia tego uni- 
wersału znoszą pańszczyznę tyl 
ko dla tych chłopów i ich rodzin, 
którzy stanęli do służby wojsko- 
wej, a nie dla wszystkich w ogó* 


le, nie świadczy to o braku ten- ~ 


dencji w tym kierunku u autora. 
Uniwersału. Akt ten nie jest wy 
kładnikiem światopoglądu auto< 
ra. Jest on kompromisem mię- 
dzy ideałami Kościuszki i jego 
najbliższych _ współpracowni= 
ków a rzeczywistością. Nis 
umniejsza to historycznego zna- 
czenia wpływu, jaki wywarł Ko- 


ściuszko na polską myśl spo- 


łeczną. 

Nie zapominajmy, że książę 
Szujski, dziedzie wsi Rzędowice, 
po ypadku powstania zmuszał 


Giowackiego do pańszczyzny i, 


wydał do wojska austriackiego, 
a wdowa po Bartoszu zmarła 


w pańszczyźnianej nędzy. W, 


jednej z odezw przeciw ucisko- 


wi włościan, wydanej przez Ra< ` 


dę Zastępczą pod naczelnictwem 
Tadeusza Kościuszki, czytamy, 
że „na siebie samych pamiętni 
dziedzice i posessorowie dóbr 
tak z świeckiego jak z duchow< 
nego nawet stanu” samowolnie 
obarczali włościan podatkami, 
które państwo ustanowiło na ich 
|dziedzicowskie dochody. W ta- 
kiej atmosferze nie można było 
przez "wprowadzanie radykal- 
nych w pojęciu ówczesnych po< 
lityków reform społecznych wy 
woływać, nowej targowicy prze<: 
ciw powstaniu. 

Gdy weźmiemy pod uwagę te 
wszystkie momenty, dojdziemy, 
do przekonania, że Tadeusz Ko< 
ściuszko był realizatorem idea< 
łów wolnościowych, które wy 


pracowała w 17 wieku polska . 


myśl polityczna. Jeśli ta reali- 
zacja nie była kompletna, wyni< 
kało to z okoilezności. Kościusz< 
ko przede wszystkim był naczel< 
nikiem powstania, ptzeciw któ 
remu Katarzyna II wysłała ar- 
mię rekrutowaną przymńsowo 
z pańszczyźnianych ciemnych 
chłopów. Kościuszko przeciwsta< 
wił tej niewolniczej armii chło< 
pów polskich — ochotników, 
Trzeba było najpierw wywal 
czyć własną wolę we własnym 
domu, a później ten dom urzą 
dzać. 

Ten moment zadecydował, że 
Kościuszko nie był chłopskim 
wodzem, mimo’ sukmany, lecz 
tylko patronem chłopów. Ale 
był pierwszym na naszej arenie 
politycznej realizatorem spra= 
wy chłopskiej na płaszczyźnie 
ogólnonarodowej. 

Wiktor Bazylewski, 


"ale niezwątlonej duszy i ję 
, mysu, ubiegający się za obcymi wzo- 


F mitti pizónodnih Tódlaizza. Kościuńieki"- 


(Z książki Z, Turskiej: „Kościuszko 


„Zostawcie w pokoju ludzi różne | KONIECZNOŚĆ POWSZECHNEJ 


we ' Francji”,  Nakłedem Biblioteki | od was mających wyznanie, dlaczegóż- 


Wici” 1946) 

Wszystko w Kościuszce jest “jedna 
wielką prawdą. Slowa: tak ściśle zt- 
spalają się z czynami, że i w terenie 
jego „francuskiej* działalności nie- 
omylnymi drogowskazami są Jego 
własne myśli i hasia. i 

Zestawiony poniżej szkic ideowy 
wskaże nam motywy i dziedziny je- 
go życiowych usilowań, pozwoli pe- 
wiązać nawet drobne, zda sie mdru- 
chowe czyny, w jedną świadomą, 
konsekwentną całość. i 


WIARA WE WŁASNY NARÓD 


„Naród żądający niepodległości, po- 
trzeba koniecznie, aby ufal we własne 
siły. Jeżeli nie ma tego uczucia, je- 
żeli do utrzymania swego bytu, nie 
idzie przez wlasne usiłowania, 
ale przez obce i łaskę — można śmia- 


«ło przepowiedzieć, że nie dojdzie Ani 


szcześcia, ani cnoty, ani sławy?..” 

* „Mimo wieki bytu jest to młodzian, 
zaniedbańy wychowaniem i uprawą, 
drnego y- 


rumi, przeto że nie zna wlasnego 
wątku, który 'po prawej rozwijającej 
się drodze stałby się wzorem dla Świa- 
ta”. NEK ż 


WYDOBYĆTE , SIŁ DRZEMIĄCYCH 
W NARODZIE > 

„Nigdvby Polakom broń ich nie- 
przyjac’ ' straszną nie była, gdyby 
sami, pomiędzy sobą zgodńi, znali 
swn siłę, całej tej siły użyć umieli..." 

„Wojna nasza ma szczególny cha- 
rakter, który dobrze pojąć należy, jej 
*pomvślność zasadza Się najwięcej na 
upowszechnieniu zapału — na uzbro- 
jeniu generalnym wszystkiej ziemi na- 


szei mieszkańców”. 


„Pierwszy. krok do zrzucenia nie- | 


woli jest odważyć się być” wolnym, 
pierwszy krok do zwycięstwa poznać 
się na własnej sile...” : 


"WIERNA SŁUŻRA OJCZYŹNIE 
W ZŁEJ I DOBREJ DOLI 


 „Nnrodzie! — umysł Twój przygo- 
twi do zwycięstw i do klęski; duch 
prawdziwego patrfotyzmu powinien 
w obydwóch zachować swą treść 
4 enerfgię...”, $ 


WŁADZTWO 


„Ja Tadeusz Kościuszko — przy- 
sięgam w obliczu Boga całemu Naro- 


dowi Polskiemu, że powierzonej mi. 


władzy” na_niczyj prywatny ucisk nie 
użyje, lecz jedynie dla obrony 'caloścj 
granic, odzyskania samowładności Na- 


rodu, ugruntowanie powszechnej wol- 


ności używać będę”.. = 


RÓWNOŚĆ I BRATERSTWO 
„Nie trwóżcie się, by różnice opinii 
i obrzndku przeszkadzały nam ko- 


chać Was jak braci i współrodaków”., 


I | 


onm Pi ay 


Akademia ku czci T. Kościuszk 
w Moskwie Ę 


W Sali Kolumnowej Domu Związ: 


„kowego w Moskwie odbyło się uro- 
zorganizowane 


czyste posiedzenie 
pres Komitet Wszechsłowiański z o- 
azji 200-ej rocznicy urodzin Ta- 


* devsza Kościuszki. 


Ambasador R. P. w Moskwie prof. 
Raabe w wygłoszonym przemówieniu 
zaznaczył, iż uroczystość śku czci 
Kościuszki została zainicjowana przez 
naród radziecki. Na uroczystości prze- 
mawiał również członek Akademii Pe- 
trow, atache ombasady oraz sekretarz 
Zwiazku Patriotów Polskich, ob. Jusz- 
kiewicz. ? 


| wolności stały 


by glos ich. nie mógł mieć miejsca 
w tym wspólnym hymnów koncercie; 
który--ziemia śpiewa Panu?,,." 

les jest, każdy to widzi, że 
rozkwit narodu zależy od jak najwi 
yz osobników szczęśliwych. 

„.Odwołuję się tu do wszystkich 
dusz wzniosłych, szlachetnych i ludz- 
kich, a takimi jesteście wszyscy ziom- 
kowie moi — 

„Gdybym ośmielił się wyrzec, że 
za lat dwadzieścia wszyscy będą wol- 


ni i uwłaszczeni? Co za epoka, Boże | więcej skutecznie, w miarę stopnia po- 
Pora i po- | siadania wi 


wielki, dla radości 


myślności nafodu. Raz jeszcze wnijdź- 


cie w siebie: i bądźcie Sprawiedliwi...” | wykonane: ze skrupulainą dokładnoś- u | „W 


|edukacja, a niczeg: 
trzeba...” 


cią, będziesz się w nim coraz udosko 


OŚWIATY - nalać, aż poznasz je do głębi..”. 
„Niech powszechna tylko będzie SO ETN 
„lękać się nie | Kościuszko trybunem nie byř „nie 


miał ani z natury łatwości, ani z ćwi* 
czenia daru wymowy”, s 
"| W sercu własnym szukał pa 
„| wszystkim rozwiązania wszelkich pro- 
blemów. Przewodził sercem i przy. 
dem własnego życia. 


PRZYDATNOŚĆ NARODOWI 
O POTRZEBIE KSZTAŁCENIA 
ZAWODOWEGO .„„Kłaniało mu się chłopstwo 
żydy — zboże — ś 


mSłuży się Ojczyźnie mniej lub |-- Dziwne — 
edzy zawodowej”. Że taka Miłość tyle może,..l 
.-„Każde twe zadacie winne być 


Cały świat w kotdzie Wielkiemu Polakowi 


Inauguracja roku Kościuszkowskiego w Krakowie 


` Uroczystości krakowskie ku uczcze- | dr Szafer z delegacją senatu U. J., 
niu 200-nej rocznicy urodzin Tadeusza | wyżsi oficerowie, poczty sztandarowe, 
atkowały. otwa'cie i przedstawiciele wladz cywilnych, ðr- 


Kościuszki za 
Roku Kościuszkowskiego. 


- 0 ya rozpoczęły się səlen- | społecznych, robotniczych oraz 


nym nabożeństwem w kościele Ma 
riackim. W prezbiterium zajęli miejsca 
wiceprezydent 
łek Rola-żymierski, prorektor U, J. 


Uroczystości Kościuszkowskie. w Szwajcarii 


Z okazji 200-nej rocznicy urodzin do utworzenia Polski postępowej | 
Kościuszki odbyła się stąraniem Sto- przez 
ościuszkowskiego u- nej chłopa polskiego. 


warzyszenia 
„czysta akademia w Solurze. w któ- 
rej Kościuszko spędził ostatnie Fa- 


‘ta swego życia Po złożeniu wieńców | darną postacią. Mówca wyraził pre- 
ju pomnika Kościuszki na cmentarzu: konanie, że 
| Zuchwil, zebrali się liczni przedsta-| Polska wraz z 


‘carii i setki przybyłych 
learskch w dużej sali 
Solury. 


przedstawiciele rządu kantonalnego 


z ministrem kantonalnym 


plomatycznego. Min.. 


Uroczysiości w Waszynotenie 


Biały Dom wydał „następujące o0-| -Byłoby wysoce wskazane, aby w /£7 
-ej rocznicy | dniu: 12-tym lutego b. r. naród amed BYŁ Tadeusz 


jświadczenie z okazji 
urodzin Tadeusza Kociśuszki: 


„„Dwumastego lutego roku bieżącego, mi dziejowymi lącznie z nim uczcił pa- 
przypada dwóchsetna rocznica uro- | mięć jednego z najdzie!niejszych i naj- | 
dzin wielkiego polskiego patrioty, ge- |mężniejszych synów tej ziemi i zara- 
į |nerała Tadeusza Kościuszki, który jest |zem jednego z największych bohate- 
[wielce ceniony przez całe społeczeń- |rów 


|stwo amerykańskie. 


|wiciele emigracji polskiej w, Szwaj-| 
i gości szwaja rze da uregulowania pokoju świa- 
oncertowaj | towego. 
Obecny byli: poseł Put'-- skiej w Bernie, minister Putrament, 
ment wraz z personelem poselstwa, po określeniu sylwetki Kościuszki i | demokratycznej 
<| członkowie polskiej misji handlowej, | jego życiorysu, uczcił go nie tylko | 


RN Szwałbe, 1mn1sza- | coś Polskę”, 


1 
Obrecne | nież jako obywatela europejskiego 
jtem na czele i reprezentant rządu | i kosmopolitę. í 

szwajcarskiego min. Stampeli oraz | 
liczni. przedstawiciele korpusu dy=iejalnej audycji pamięć Kościuszki 
kantonalny 
Obrecht uczcił Kościuszkę jako czło- 
wieka, który dążył do uwolnienia | zamieściła 
ludzkości spod jarzmą, tyranii, oraz | dwóch kontynentów. 


Naród amerykański nigdy nie za- |nicę urodzin bohatera dwóch naro- 
pomni wybitnej roli, którą odegral |dów — Tadeusza Kościuszki. Najlep- 
pon w pierwszym okresie historii tego |szym wyrazem czci dla naszego wiel- 
ppaństwa. Nie żapomni nigdy wielkich kiego rodaka było przemówienie ofic- 
zasług tak wspanfałomyślnie położo- |jalne, jakie z okazji tej rocznicy wy- 


deusza Kościuszki ustawiono -pomnik« 
znicz, przy którym pełnili wartę żoł- 
nierze z podchorążówki orez' chłopi 
naukowych, |z, Racławic z kosami'osadzonymi na 

die: ' sztorc. O godz. 10-ej przybył marszar 
acje chłopów i liczna publiczność. | łek Żymierski i odebrał raport ko- 
Bo nabożeństwie. odśpiewano „Boże |mendanta 1 szkoły podchorążych 
ao ao aa następnie 

u, miej: i a- przed frontem oddziałów. 

p ża EURO PENNE Teip Pierwsze przemówienie wygłosił pre- 
zydent miasta Wolas, który jako go- 
| spodarz złożył imieniem mieszkańców 
|miasta ślubowanie ideałom Naczelni= 
ikm Z kolei Sa rx mo? kra- 
iesieni f "| kowski dr Pasenkiewicz. Następnie 
dniesienie poz a pee [pamate riaa pA a mar- 
ri kor f : - 4 | szałe oła-Żymierski, ślając, 
OZONOWA 1 DOŻY: że testament śwotiny ościuszki ræ 


Kościuszko stał się w Solurze legen- | alizuje obecnie ludowa Polską. 


ganizacji kulturalnych, 


Po przefnówieniach wiceprezydent 
W p gas KRN Szwalbe zepalił znicz na pom-. 
innymi narodami | tikwi Kościuszki, ogłaszając w imieniu 


świata przyczyni się w znacznej %mie- | prezydenta K. R. N. Bieruta rok Koś- 


ciuszkowski za otwarty i wzywając na- 


Poseł Rzeczpospolitej Pol-| -sq polski, by w myśl haseł 


olski, Z kolei roze 
poczęło się składanie wieńców u stóp 
pomnika, 
Następnie 

: - £ | przed. trybunę, 
Radio szwajcarskie uczciło w spe- | dostojnicy państwowi, *a wreszcie 
j zki | uformował się pochód, który ruszył 
juroczystym reportażem z odbytej na Wawel dla oddania hołdu u sarko- 
„akademii, a R. praan szwajcarska} fagu Tadeusza Kościuszki. 

artykuly o bohaterze 


jako obywatela polskiego, lecz rów- 


poczęła się defilada 


Wieczorem odbyła się w Teatrze 
i Słowackiego uroczysta Akademia. 


= 


rykański podsekretarz stanu Dean 
Acheson. Powiedział on, że. „każde 
dziecko amerykańskie wie dobrze kim 
ościuszko, podobnie jak 
|wie o tym każde dziecko polskie”, 
i Przyjaźń pomiędzy narodem amery- 
| kańskim a narodem polskim jest tra- 


|rykański, związany z polskim więza- 


i ki spuściźnie, pozostawionej dla obu 
| krajów przez Kościuszkę, Polska otrzy- 
{mała jako spadek po swoim wielkim 
|patriocie i bojowniku jego natchnie- 
|nie i jego siłę, z jakimi walczył o u- 
|trwalenie swobód, leżących u pod- 
| staw demokracji. Duch Kościuszki żyć 
| będzie wiecznie w obu narodach, jfa- 
ko symbol walki z uciskiem i 'niewo- 


meryki”, 
Cała Ameryka uczciła 200-ną rocz- 


R d kieł ie-. | głosił - t Ą c 
nych dla sprawy amerykańskiej nie- głosił prezydent Stanów  Zjednoczo |, gdziekojwtek i kiedykolwiek się . 


podległości, które przyczyniły się w | nych — Truman. Przemówienie to by- 


| w tak wielkiej mierze do ostateczneg 


zwycięstwa tej sprawy. Lecz, co jest.| wielkiego 
| jeszcze ważniejsze, Kościuszko pozo- | przez wszystkich”. 


stanie na zawsze w pamięci nerodu 
| amerykańskieko, narodu polskiego 
i innych narodów za Swoje nieżłom- 
|ne oddanie 
wolności i sprawiedliwości dla całej 
jludzkóści, Osiagnięciu tych ideałów 
| Kościuszko w ciągu całego życia po- 
,Święcał swoją energię i uzdolnienia. 
| Jego bohaterskie wysiłki dla sprawy 
sie natchnieniem dla 
wszystkich narodów, 


ło jednym hołdóm, złożonym pamięci | 718W'9. 3 

Tien Polaka AEO ehA AD e Naród amerykański, świadomy jest 

— Pamięć ta żyć | roli, jaką Polska odegrała w ostatniej 

będzie wiecznie tak w sercdch Amery- | Wojnie i cieszy się, że Polska jest 

kanów, jak i Polaków i na całym | W możności obecnie zajać należne so- 

świecie z uwagi na „niezachwiane po- | bie miejsce w świecie. Naród JEE 
sM - 


ideałóm niepodległości, | święcenie się Tadeusza _Kościtszki | Kański będzie zachęcał naród pol 


sprawie. wolności i sprawiedliwości na'| do kroczenia nadal'po. drodze już wy- 
całym świecie”. í tkniętej — -drodze demokracji. 

- Uroczystości zwiazane z rocznicą | Naród amerykański zawsze czcić 
urodzin Tadeusza Kościuszki odbyły | będzie nemieć Tadeusza Kościuszki — 
się również przed jego pomnikiem | tego «Wielkiego Polaka, bohatera 
w Waszyngtonie w, parku Lafayette. | dwóch narodów — polskiego i amery- 
Podczas utoczystości. przemówił amè- i kańskiego,  - 3 ` 

_ d 


> 


aczel- * 
nika wytężył wszystkie siły dla dobra - 


idycyjna, a stało się tak głównie dzię- - 
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której zebrani był ` 


| Przez Koło 


4 - 


Było w życiu narodu polskie- 
o kilka zwrotnych momentów, 
iedy szukać wypadło nowych 
źródeł sił duchowych i zasobów 
fizycznych. Wówczas oczy rzą- 
dzących zwracały się na wielki 
rezerwuar sił i wartości jakim 
była warstwa chłopska. 

Proponowano wówczas różne 
reformy, majace zmienić i po- 
prawić dolę chlopa. Większość 
ich jednak pozostała wyrazem 
chwilowej dobrej woli szlachet- 
nie myślących. Tak bylo w cza- 
sach bardziej odległych, tak byg 
ło w okresie stosunkowo nam 
bliskim, bo w zaraniu organizo- 
wania własnej państwowości tj. 
w okresie sejmu ustawodawcze- 
go (1919—1921). 

Wówczas 'to sprawa chłopska 
wobec rewolucyjnych nurtów w 
innych krajach i kłopotów ze- 
wnętrznych została wysunięta 
ako zagadnienie czołowe i zna- 

ła wyraz w calym sżeregu 
ustaw. Kiedy jednak niebezpie- 


. czeństwo minęło, ustawy te w 


ciągu trwania calej niepodleglo- 
ści nie doczekały się realizacji. 
Dlaczego? Bo stosunkowo nie- 
lo a grupa ludzi z wyraź- 
ną wolą działania dla dobra wsi, 
a przez wieś dla dobra państwa. 
Brak bylo działaczy wyrosłych 
bezpośrednio z warstwy chłop- 
skiej. Mało było na miarę pań- 
stwową. polityków walczących o 
prawa wsi. 


Uniwersytet Ludowy im. Chłopów Bohaterów 
jA w Szańcu (Dolina Będkowska) 


historii,; 


Zarząd ‘Uniwersytetu Ludowego w 
Szańcu w Dolinie Będkowskiej za- 
wiadamia, że z dniem 15 lutego 
1946 roku Uniwersytet ten rozpoczy- 
na swą działalność. pięciomiesięcz= 
mym kursem, wyłącznie dla żeńskiej 
młodzieży wiejskiej w wieku od 13 
do 30 lat. Dla młodzieży męskiej 
zostanie uruchomiony osobny kurs, 
w dniu 1 października 1946 r. 

Położony w uroczej dolinie, nad 
rzeką, wśród gór i lasów. Uniwersy- | 
tet Ludowy ŚSzaniecki posiada wa*| 
runki niemal idealnie sprzyjającej 
nauce, skupieniu i zadumie, twór- | 
czej pracy a zarazem radosnej roz- 
rywce. 3 

Uniwersytet Ludowy ma na celu 
przez wykłady, referaty, dyskusje, 
przygotowanie do samokształcenia, 
samodzielne prace słuchaczy,” wy* 
cieczki, teatry, Śpiew i mnzykę, — 
wzbogacić wiedzę ogólną swych słu- 
chaczy, uszlachętnić serca, przyczy? 
nić się do skrystalizowania charak- 
terów. do przygotowania Ojczy „n.e 
światłych, demokratycznie mvślą- 
eych i czujących. gotowych do o- 
fiarnej pracy dla powszechnego o- 
bra, obywateli. af 
Przewidziane są następujące przed- 
mioty wykładowe: Literatura pol- 
ska, ze szczególnym uwzględnieniem 
pisarzy chłopskich, historia Polski 
na tle historii powszechnej ze szcze- 


„wiejskiej i 


Nie było w. naszych warun- | 


kach klimatu na: wychowanie, 


takiego typu człowieka. Wspól- | 
czesne wychowanie mie wiązalo 
człowieka wychodzącego ze wsi | 


W TĘ'T ` 


stępowanie należalo przelamać. dzielności, wysunęla ten pro» 
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Młodzieży do społeczności 


państwowej | 
Tę szkodliwą mentalność i po-'ska, stojąca”na gruncie samo» 
Trzeba, bylo synów chłopskich, ' blem jako zagadnienie ideolo- 


osiągających pewien poziom o- giczne i programowe.. Od niej 
fiejalnego wyksztalcenia, zwią- | wyszły hasła; iż odrodzenia .ws:, 


z warstwą chłopską, nie sposo- j zać ze środowiskiem, aby się po- a przez wieś odrodzenia narodu = 


życiu gromadzkim. Przeciwnie 
stwarzało pewne opory psy-. 
chiczne do pracy na wsi. Wsku- 
tek takiego nastawienia po gsią- 
gnięciu pewnych kwalifikacyj 
formalnych, wchodził syn „wsi 
do sfer, które się miały za kul- 
turalnie wyższe, gdzie obowią- 
zywał nowy sty! życia i trady- 
cyjny szlachecko - mieszczań- 
ski sposób wyślenia, Dla wsi był 
zazwyczaj stracony. Straty ta- 
kie — to byl uplyw krwi z nor- 
malnego i zdrowego organizmu. 


„Kulturalne warstwy . społe- 
czeństwa! polskiego i różne ha- 
łaśliwe grupy, organizujące się 
w ramach tych warstw na zasa- 
dzie.Polska — to my,*wciąż jesz- 
cze przychod do chłopa z 
dawną szlachecko - inteligenc- 
ką dobrą wolą popularnego 
przedstawienia naiwnemu RE 
pu, co to jest Polska i na czym 
polega jej wolność. W megalo- 
manii swojej nie rozumieją pro- 
cesu dzisiejszego, który 'odwró- 
cił wzajemny - stosunek’ tych 
warstw. Nie rozumieją, że war- 


gólnym uwzględnieniem 
chłopów oraz dziejów ruchu ludowe- 
go. przyroda, kultura ludowa pol- 
ska na tle kultury ludowej słowian, 
nauka o Polsce współczesnej, geo- 
groafia. matematyka, księgowość, 
zagadnienia ustrojowe i prawne, za-| 
adnienig z socjologii, higieny, wy- | 
klady o spółdzielczości i inne. Po- 
nadto różne zajęcia praktyczne. 

- Młodzież, która ukończyła uniwer-| 
sytety ludowe, zalicza czas pobytu, 
w nich do najpiękniejszych i najcen- 
niejszych okresów życia, dla wielu 
bowiem uniwersytet ludowy był; 
wielkim przebudzeniem, jekby no- 
wym narodzeniem na Świat, gdyż 
rozbudził w nich, ożywił i zorgani- 
zował skarby myśli, uczuć i woli— 


I 


ktore może nigdy nie byłyby %y-| udostępnienia Uniwersytetu 


płynęły na powierzchnię. . 


Zarząd Uniwersytetu Ludowego w „się z gorifćym apelem do organiza 
*cji ideowych, społecznych ^ prywat- 


Szańcu radby widzieć w tym Lni- 
wersytecie młodzież ze wszystkich 
stron Polski i dlatego serdecznie za- | 
prasza do Szańca, żeńską młodzież 
wiejską z Polski całej. Jakkolwiek 
zgłoszenia ciagle napływają, miejsc 
jest jeszcze dosyć. Zgłoszenia prze- 
syłać do kierownietwa Uniwersyfef! 
Ludowego w Szańtu — Dolina Bed- 
kowska, poczta Bolechowice koło 
Krakowa. Stacja kolejowa Rudawa. 
Przyjęci zostaną pisemnie zawiado- 
mieni © przyjęciu. Przyjazd do 


` 


'dla wsi. by przychodziły niezamoż- 


biło go do roli przodownika w |czuli chłopskimi inteligentami. i państwa może i musi się doko= 


Należało równocześnie oddolnie nać siłami samej wsi. Stawiając 
rozbudzić ambicję i stworzyć zarzuty tradycyjnej oświacie i 
pęd wśród młodego pokolenia atmosferze, jaka panowała w 
wiejskiego, aby drogą sąmo-' środowiskach sposobiących mlo- 
kształcenia zdobywszy potrzeb-! dzież do samodzielnego życia 
ne zasoby wiedzy zawodowej ij szukano nowych wartości, któ. 
ogólnej weszło dó szerszej spo-, reby wytworzyly nowy typ czło» : 
łeczności z ambicją tworzenia; wieka w ogóle. W -oparciu o 
nowych społecznych wartości. | wartości kulturalne — z ducha 

Proces związania człowieka ze | spoleczności , wiejskiej płynące, 
społecznością wiejską, a  spo- | osiągnąwszy _ prawną, ideową i 
łeczności wiejskiej z Polska roz- | organizacyjną niezależność przez 
począł sie w naszym pokoleniu. | szereg ciągłych prac i atmosfe- 

Zorganizowana młodzież chłop |re spolecznego współżycia przve 

gotowano zespoly. ludzi zdol- 
nych do wzięcia na siebie obo» . 
wiązków w skali różnych pozio- 
mów. M A 

Ta właśnie atmosfera społecz 
nego współżycia — to;znamien= 
ny rys w metodzie pracy podej- - 
jest całym sensem ich życia. j T1owanej przez zespoly zorga= 
Przede wszystkim zaś nie rozu- | nizowanej: mlodzieży wiejskiej. 
mieją tego podstawowego faktu, Młodzież żyła. pracowała i two- 
że warstwa ta w młodym swoim |rzyła sama. Drogą wspólnych 
pokoleniu 'jest już tak ściśle z |Tozważań rodziła sie w niej Świe 
ideą Wolnej Polski zespolona, | doma potrzeba takiej, a nie in=- 
że wydrzeć jej sobie nikomu nie |nei twórczości. Wspólnie szuka- 
pozwoli. no dróg i sposobów zaspoko'e» - 
nia potrzeb duchowych i ma- 
terialnych. 

W całości pracy wyróżniały - 
się trzy nurty: - x 

a): wewnętrzny —- spoleczno-= , 
, wychowawczy, 

b) społeczny — 
światopogląd, , 

c) sno!eczno - „gospodarczy. 

Te trzy nurty zbiegające się 
ize sobą kształtowały nowy war 
tościowy typ człowieka i groma» 
dy zdolnej do twórczet inicjatye 
wy i celowego działania. 

W oparciu o to samo pod!nże 
społeczno - ideśwe i «wypróbo- 


e _ 
stwa najściślej związana z Wol- 
ną Polską są ci dawni glebne ad- 
scripti (do ziemi przywiązani), 
dla których i dziś ziemia” polska 


(Młode Pokolenie Chlopów— 
Józef Chałasiński, tom I, str. 119) 


kształcący 


Szańca w dniach 15 i 14 lutego, bo 
15 lutego uroczyste otwarcie kursu! 
Mieszkanie i utrzymanie nu miejscu. 


Na najbliższy kurs ustalono na- 
stępujące stawki od: osoby, które 
każda słuchaczka winna, dostarczyć 
miesięcznie: 50 kg ziemniaków, 15 > 3 
kg mąki żytniej, 8 kg maki ea wane metody trzeba dziś padi ć 
1 kg tłuszczu. 2 kg grochu lub faso-|z młodzieżą dalszą prace. Przv= 
A 109 at h pieniądzu, ais rat 8, sieępujemy do niej z pelna tros- 
itrów mleka. jarzyny ochotniczo 0-1} 5; * i R ST KOJA 
raz 30 główek kapusty na cały t. j.| Ka 3 pelnym oł Ów 
5 miesięczny okres (może być kiszo- Istnieje ku temu odpowiedni mo- 
na). Każda uczestniczka kursu przy- ment i potrzeba. Znakomita 
wozi ze sobą pościel i przykrycie, większość, która była młodzie>a 

W związku z powyższymi waru1-|w poczatkach woiny, odpłvneła 
kami, Zarząd Uniwersytetu Ludowego ; odpłynie do różnych prac na 
w Szańcu, w trogfe © umożliwienie | odcinek życia politycznego, $a- 

udu-= pa 

wego najmniej zamożnym zwraca | Morzadowero i gospodarczego. 

Wchodzi tam z wola świadome= 
go działania. .Jei szeregi muszą 
uzupełniać ludzie coraz nowi, „ 
ale snołecznie wvrob'eni i sna. 
|lecznie wartościowi. Drosą dla 
zdobycia tych koniecznych war- . 


nych osób, doceniających olbrzymie 
znaczenie uniwersytetów ludowych 


nej młodzieży z ofiarną pomecą — 
przez częściówe lub całkowite sty- 


pendia. : tości zarówno dla tych, co sa- 
Inż. Lech Lech c motctwem zdoby waja wiedze 5 
prezes Towarzystwa U. L. ` fak i dla tych, którzy zdobvwa'a 

w Szańcu ja droga gvstematyczneco kształ 


Tadeusz Dec . cenia szkolnego. wiedzie przez 
- dyrektor. Uniw. Lude Kolo Młodzieży Wiejskiej. 


ml 


(a 


> cującegó w środowisku miejskim. 
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Koresponilencyjny kurs gimnazjalny i licealny ZMWRP „Wici“ 


Zagadnienie udostępnienia- szkoły i Ii kl. gimnazjum, II rok MI i .Y Zadania Ośrodka Centralnego w 
średniej szerokim masom  społecz-|kl. gimn., Ill rok I kl. liceum, IV Łodzi są następujące: a) zaopatfty- 
nym — jede z naczelnych postu-krok rok — 1l kl. liceum. Materiał wanie uczestników w skrypty i lek-| na dla uczestników konferencji. Wya 
latów szeregu konferencji i zjazdów | naukowy, objęty programem Ku.su, turę uzupełniającą, „b) koordynacja; datki związane z pracami ośrodków 
oświatowych w odrodzonej Polsce— | winno się zasadniczo przerobić w pracy ośrodków terenowych, c) ,ro-|terenowych pokrywają terenowe ko» 
stale jest jeszcze tylko pięknym, ale | ciągu czterech lat. Przedłużenie tego wadzenie „skrzynki zapytań”, d) or-| mórki organizacyjne „Wici wspóle 
niosięgalnym ideałem. czasu może dojść nawet do lat 8, ganizowanie komisyj egzaminacyj-|nie z Wydziałami Oświaty Doro- 

Szkoła średnia, jak to dotychczas | jeżeli uczestnik uzasadni należycie nych. e) utrzymanie ścisłej łączności j słych poszczególnych okręgów szkol- 
z reguły bywało, znajduje się w mie-| każdorazowe opóźnienie. , z centralnymi władzami oświatowy-jnych. Tak zorganizowany aparat 
ście. Jeślibyśmy tu przyjęli nawet Dla sprawdzenia pracy uczestni- mi, f) „kontrola prae ośrodków tere- Korespondencyjnego Kursu moze 
powiększony rejon o promieniu do ków. udzielenia im instrukcyj "i za- nowych. s obslużyć kilka tysięcy młódzieży 
7 kilometrów: to i tak tylko mias.o pobeg pracami naukowymi od- Organizacja pracy Ośródków te- wiejskiej w Polsce, pragnącej się 
i znikoma ilość młodzieży spoza mia-| bywać się będą co roku nasiępujące renowych: wojewódzkie względnie kształcić a nie mającej po temu ode 
sta może, dochodząc bezpośrednio | konferencje: 1) dwutygodniowa pod powiatowe Zarządy „Wici“ w poro- powiednich warunków, 

z domu, z takiej szkoły korzysiać.| koniec jesieni, gdy roboty polne zo- zumieniu i przy. ri i Wy-| Zarządzenie Ministerstwa Oświaty 
Joni zmuszeni są bpuszczać dom io-|Staną ukończone, 2) miesięczna w działów Oświaty i Kultury Kurato- o organizacji gimnazjów i liceów 
dzinny, szukać w braku' burs lubjSkresie zimowym (styczeń lub luty), riów Okręgów Szkolnych” powołują dlaś< dorosłych umożliwia uznanie ze» . 
internatów, tzw. „stancji“ i; prze-|3), dwutygodniowa w drugiej polo-«na swoim terenie Ośrodki terenowe społów, korzystających z Korespone. 
chodząc wszystkie nędze takiego ży- | wie czerwca. Konfertncje organizują Gimnazjum i Liceum Koresponden- deneyjnych Kursów. na terenie wie» 
cia, zdobywać wiedzę. wiciowe komórki terenowe (powia- cyjnego obejmujące od 30 do 50 lu gmin, za klasy filialne tych gim- 

Na tle "tych" trudności "Związek towe lub wojewódzkie), a prowadzą uczestników. : : nazjów, które tworzą ośrodek tere- 
Młodz. Wiejsk. Wiei R. P. w Łodzi! j€ pedagogiczne zespoły Kursu Gru- Zadania takiego Ośrodka są na- nowy w myśl wyżej podanych wska» 
podjął inicjatywę stworzenia. korę- pa konferencyjna nie może przekra- stępujące: a) organizowanie i prze- zówek. Klasa filialna może zatem 
spondencyjnego kursu gimnazjdlne- | CZ8Ć 50 uczestników. Uczestnicy nie- prowadzanie konferencyj (trzy koa- być przejęta przez gimnazjum mas. 

o i licealnego. Do, inicjatywy tej | Zorganizowani biorą udział w koń- ferencje wyżej wspomniane). b) po- cierzyste i otoczona troskliwą opie- 

rzyłączyło się współpracujące ze |ferencji na własny koszt. prawianie zadań i ćwiczeń, c) orga- ką pedagogiczną. „Będzie miała Wies 
Ziiskien nauczycielstwo. W bieżącym roku szkolnym zo- nizowanie zespołów samokształcenio- dy do dyspozycji około 960 płatnych 

Zatwierdzoń NI Miniatoriiwo stanie podjęta praca na kursie a wych z uczniów kursu i roztaczanie godzin lekcyjnych w ciągu roku, 
orm obeitu la E ETA ATR dwu poziomach, obejmujących pro- nad nimi opieki wychowawczej. które mogą być wyzyskane częścio* 
prog jmuje przędmioty, p <€-| zam gimnazjalny Realizowanie pro-, W skład Ośrodka terenowego wcho- wo na konferencje w gimnazjuą »' 
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nizacji „Wici”, który stara się o za» 
pewnienie pomieszczenia i wyżywiee 


| dka prz r pE otek gramu licealnego rozpocznie się w dzą: 1) dyrektor ośrodka, mianowa- Logik! slot? ko częściowo zaś na ore 


Arai FA przez RE ais na wnio- | ganizowanie Epes bezpośredniej w 
AE A + „"|się odpowiednia „ilość uczestników. . sek terenowyc omórek organiza*|terenie i na poprawianie prac. ._ 
r odpowiadaj, a wieka ba: Wysyłka skrytpów rozpoczęła się cyjnych Zw. Mł. W. R. P. „Wici*;| Ta organizałja pracy w terenie 
g0, £YJacego I pra*| we wrześniu i będzie uskuteczniona dyrektor kieruje dydaktycznymi |oraz intensywna praca Ośrodka Cen» 

wciągu roku drogą pocztową w od- pracami ośrodka, 2) zespół pedago-jtralnego  urzeczywistniają | hasto: 
stępach dwutygodniowych. giczny dobramy przez dyrektora w |, Szkola średnia idzie do wsi, idzie 
© i ) do środowiska społecznego szerokich 


dodaniem nowych przedmiotów, któ- terminie późniejszym, jeżeli 


- (Cyfry oznaczają tygodniową hcz- 


bę godzin nauczania m czteroletr.. j rganizacja Kursu Koresponden- celu poprawienia i przeprowadzenia 


„ których treść musi dobrze poznać ż 
"opanować a zaznaczone 


- następujący zakres materiału 


9) Filozofia (psycholo- 
gia, teeoria pozna- j 
nia, teoria wartości t 2 2 2j Widziałem, jak się na rynkach 

10) Wychowanie czło- . Gromadzą kupczykomie, 

11) Tehnologia pracy uA i Dektują sie an | 

| 4 jgłośniej ie., 
myślowej f04'7-4 Kto Ją najgłośniej wypom 
zy 24 30 » 29| Widziałem, jak między ludźmi 

Ten się urządza najlaniej, 

Jak poklask zdobyma i rentę, * 

Kto krzyczy, iż żyje dla Niej. 


ajdroższy myraz: Ojczyzna. 


. 


Z języków obcych będą wysvłane 
skrypty z języka francuskiego. Lecz 
jeśli uczestnik opanuje inny obcy ję- 


„zyk „nowożytny (angielski. yjski Widziałem, jak do jej kolan — 


niemiecki) może go zgłosić zamiast| W stręt dotąd serce me czuje — 
języka francuskiego albo jako dru-| Z pokłonem, się cisną i radą » 
giejęzyk obcy. Nauka religii nie! Najpospolitsi szuje. 

obowiązuje na kursach dla doro- 

słych. Rozwój systemów religijnych| Widziałem, jak do jej kolan — 


znajdzie swoje uwzględnienie przy| Z pustą, łeniwą duszą, fi 
Jak dźwiękiem orkiestry śriątecznej | 


nauczaniu historii. 

Warunki przyjęcia na Kurs są na- Resztki sumienia głuszą. 
stępujące: a) wiek życia od lat t6 kt z 
do 45: b) ukończenie 6 las szkoy | Szfandary i proporczyki, , 
powszechnej, względnie złożenie- | Przemowy i procesyje, 
egzaminu w takim zakresie+w ciąguj Ofo jest treść Majesiafi, 
pierwszego roku nauki na Kursie; | który m nie wielu żyje. 
c) regularne uiszezanie opłaty mie- 
sięcznej w wysokości 50 lub 60 zł. — | py 
w zależności od stanu majtąkowego; 
niezamożni i wojskowi w służbie 
czynnej korzystają z Kursu bezpłat- 
nie. = - | p za r 

Kurs trwa 'pełne cztery lata bez | 120i się wyrasta 
przerw wakacyjnych, t. zn. każdwi 


ięc się nie dzirocie — ktoś może 

Choć milczkiem słuszność mi przy- 
zna = 

Że na mych margach tak rzadko 


uczestnik otrzymuje w ciągu roku. Lecz brat mój najbliższy i siostra, 


52 komplety skryptów tygodniowych, W fak czarnych żałobach ninie, 
Ci miedzą, że chowam tę śmiętość 


ćwiczenia W najgłębszej serca głębinie, 

i zadania wykonać i przesłać we! A 
właściwym czasie do poprawieni:.., Ta siąfra najbliższa i brat ten, 
Poszczególne lata Kursu obejmują Wybrani spomiędzy: rzeszy, 

j nau- Ci znają drogi, którymi 
kowego: l rok materiał naukowy 1*Moja Wybrana śpieszy. 


é 
. . 


pan = 1, 


,Ślą swe westchnienie za nami. 
‘i y 
'Przystajem na cichych mogiłach, 
1 Słuchamy, azali z ich ronętrza 


.| Bo tylko radość nie nuży. 


szkole średniej). cyjnego dzieli się na Ośrodek Cen-' konferencyj, 3) kierownik organiza- | mas ludowych". zę 
1) Język polski * 4 4 4 4| fralny m Łodzi i ośrodki terenome.cyjno-gospodarczy z ramienia orga- - Wiktor Kordomicz 
2) Historia 3 505,3 j a ą 

3) Geografia P $.2/2:;2 - 

4. Biologia” (botanika, a . i > > ` 

_ zoologia; anatomia, 7 
fizjologia) aas be Wt y Ą [4733 mo w 

5) Fizyka z chemią 224 4 è r i i h 3 

$ Matematyka "444 4 7 z , $ ; 

ì Język francuski 2 4 2 2| Rzadko na moich wargach —-*  Krmamnikiem zarosłe ich brzegi, Jakoreś głuche fętenty' 
- 8) Socjologia i kultura Niech dziś to warga ma wyzna = |Łopianem i podbialami: W skroś przestymają pomietrze, 
wsi 2 4 3 5| Jami się krwią przepojony, Śpieszę z Nią razem, topole Kłębią się gęste chmurzyska, 


Czyjaż to ręka je zetrze? N 


Jakaś olbrzymia rzeka 

Wezbrała krwią i rozlewa 

'W krąg purpurowe swe nurty, * 
Zabiera domy i drzewa. 


Jakiś się głos nie odezmie, 
Jakaś nadzieja najśmiętsza. 


> s 

Zboża się złocą dojrzałe, 

A tam już midzimy żnimiarzy, 
Ta dloń swą na czolo mi kładzie 
l.razem o sprzętach marzy. 


Jakomeś idą pomruki — 
Drży niepoznana puszcza, 
Dęby się groźnie ozmały, 
Cóż to za moc je dopuszcza? 


A potem podniósłszy głomę, 
Do dalszej mstając podróży, 
Woła: miej radość m duszy, 


A nad tą dolą — niedolą 
Poranna nieci sie zorza, 

Na pieśń mą, Ojczyzny pełną, 
Spływa prornienność boża. 
Podporą 'ci będzie i brzaskiem t 
Ta ziemia, tak bujna, tak żyzna, 
Nią-ci ja jestem, na zamsze 
Twa ukochana Ojczyzna. 


W mej pieśni, bogatej, czy bjednej— 
Przyzna mi ktoś lub nie przyzna —=' 
Żuje, tak rzadko na rargach, 

~ -| Moja najdroższa Ojczyzna. 

Jakiś złośliwy złoczyńca, ` . 
Pszeniczne podpala stogi, “ eh X 


U bram się wije niebieskich 

W rozpaczy czlowiek ubogi. Jan Kasprowicz: Wybór poezji, 
> Nakładem Zwiazku Młodzieży 
Wiejskiej R. -P. — Łódź 1045, 
Str. 39 — cena 30 zl. Do na- 


bycia w Administracji „Wici”. 


Jakaś mordercża zaraza 
Z głodem zamiera przymierze, 
Na przepełnionych cmentarzach 
| Krzyże się mznoszą śmieże. 


Czytaj cie >- 
i rozpowszechniajcie 
| PRASĘ LUDOWĄ . 


„W I 


Hasie, które dziś między .in- mogła właśnie pójść po tej dro- 
Ef nymi winny być realizowane na dze ksztalcenia się, na którą 
odcinku szkolnym: — powszech- į skierują jajej wewnętrzne uzdol- 
„neść kształcenia się zdolnych | nienia i zamilowania, Te— we- 
ia , jednostek w zakresie wszystkich | wnętrzne uzdolnienia — bogac- 
iE i typów szkoły licealnej i akade-|two jednostki — są również bo- 
i imickiej — wtedy dopiero staną | gactwem narodu, do którego 
zę ' sie realnym programem dziala-| jednostka należy. Z tych wzelę- 
e" . - nia, gdy stworzymy w tym za-|dów kształcenie jednostki po linii 
AZ i kresie odpowiednio sprzyjające |jej zainteresowań, zamiłowań i 
5 T warunki. ` f uzdolnień łeży w interesie każ- 
j W tych sprzyjających warun- | dej jednostki i narodu. 
KE ‘kach, wysuwają się do'rozwięza-|. Po „okresie strasznej wojny 
- nia peństwowe zagadnienia: a)| wyniszczony naród Polski bie 
"RH ' zagęszczenie sieci szkół śred- | rze się do odbudowy swego go- 
s nich na poziomie gimnazjal| spodarstwa, do odbudowy swej 
nym,b) rozbudowa burs i fun-| kultury. Na każdym odcinku ży” 


1 

* duszów | stypendialnych na|cia społecznego potrzeba dziś 
g. _ ksztalcenie się zdolnych jedno- | zdolnych i kwalifikowanych sił 
W, -j „stek na poziomie licealnym i a- |do pracy, w każdej dziedzinie po- 
Fo kademickim. : trzeba ludzi, którzyby tam pra- 


„ Zgóry trzeba sobie Jary cowali z zamiłowaniem, poświę- 
- EIE że nigdy ze M jc ceniem i umiejętnością. 
my do tego; że ażdy móg REA RZE : 
aAA erea wyksztalce-| Ciężkie warunki wtórne 
R” E nie. Gimnazium  powszethne| EEY x AN Mei b mei 
u „ winno stać się udziałem wszyst- | nogo, arak. RERAN abit A 
r : kich, — do liceum i uniwversyte-, SZ potne sA pong ue 
tów winny mieć zapewniony do- i koc AE przy parow” 
step jednostki zdolne bez wzglę- | af terek -ksztaľcenia, EES 
„ du na zamożność: Każdy zresztą | s „gł EE Are d we. (AWeJ 
winien mieć możność kształce- (ae sta jaka jest b NYM. SEO 
` mia się w kierunku swoich uzdol- | dowi eu, trza pci MIE. BE 
nień — w zakresie zawodowyni. | -am TOE E sa pe 
Ale demokratyczne społeczeń., J080 ojciec. 
stwo winno stworzyć każdej jed- 
e nostce takie warunki, by ona — 
wolna od kłopotów. ekonomicz- 
nych w okresie kształcenia się — 


Zageszczenie sieci szkół śred- 
nich na poziomie gimnaz'alnym 


-= 


"w 


` Taki tytuł nosi pamiętnik, napisa-,a zwłaszcza powinni się z tym pa- 

sy przez Antoniego Gładysza, syna |miętnikiem zapoznać obok jak już 

chłopsiiego. Autor po powrocie z|wspomniałem Anglosasów, również 

> obozu koncentracyjnego .w Gross-|ci Polacy, którzy litują się nad 
z Rosen i Litomierzycach ogłosił nie- 


w Tarnowie. 


4 Trzeba mieć silne nerwy, aby = > > 
PR i Ac Ę k 1918 nie dano Niemcom moż- 
> ~ przeczytać te wspomnienia do koñ- | z9 „by d 9 ET. 
U a. Try iecznie i in- =. : . A 
2 ca. Trzeba koniecznie i tym powin uwierzono w ich układną uległość, 


no się zająć nasze Mipisterstwo Pro- 

- pagandv, aby wspomnienia te poja- 

wiiy się w, języku angielskim, aby | 

S Anglosasi, litujący się nad łosem! 

tibii) Niemców zapozna- 

issię gruntowniej z tym “narodem | Ash 

potworów, zbrodniarzy, „żadystów, | 9 uzii ne 

5 pederastów itp., a może ostudzą nie- | 

co swe : mpatie do tego najbardziej 

rŠ na przestrzeni wieków barbarzyń-, 

' skiego nerodu. Broszura ta zasluguje, 

a aby stała się nieprzemijającym do-| 1 

z kumentera dzikośći i zdziczenia hit-| 2. 

lerowskich Niemiec. Kiedy się czyta| 3 

pamiętrik politycznego więźnia, opi- 4 

sującego dokładnie z powołaniem się| 5 
ra świacćków te straszliwe stosunki, 

panujące w obozach, koncentracyj- 6. 

nych, mimo woli dochodzi się do T 

wniosku, że dla szczęścia ludzkości 

byłoby najlepiej, aby naród niemiec- 

ki uległ zupełnej likwidacji, gdyż ab- 

solutnie na nie innego nie zasługuje. 


Wcacając do samej pracy Glady- 
sza, trudno jest podać jej streszcze- | 
„ nie, bo każde słowo jest pisane krwią, | 
każde jest ważne i każde niesamowi- | 
te. To trzeba koniecznie przeczytać, | 


obłudną pokorę; aby na nowo-za po- 


wali oni ciężkiego przemysłu, nie! 


przygotowali wojny! 


M. Konopnicka — Pan Balcer w 


J. Kasprowicz — Wybór poezji 


udowy Instytut 


młodzieży) > 
Myśl wiciowa (wybór artykułów z 


Włodzimierz Słobodnik — Poemat o 


_"_. Q'pomoc dla uczącej się młodzieży 


upowszechni wyksztalcenie gim- | dzie mogła kształcić się z wła- 
nazjalne. W tym celu tworzy się i snych funduszów. a 


i 3 „Powrót Z piekła Hitlerowskiego: 


„volksdeuischami”, którzy zbyt szyb- |żywo; barwnie, logicznie, bez poe-|SZona, a 
dawno swe wspomnienia, a bbecnie |ko zapominają, co winniśmy narodo-|tyckiej stylizacji, ʻa tylko z chęcią | 

wyszedł rozszerzony pamiętnik o 124 | wi niemieckiemu... Pamiętnik Giady- | oddania szezerej prawdy. Z pamięt- 

; stronach cruku nakładem Związku |sza to przestroga pod adresem Po-j 

B. Więźniów  Ideowo-Politycznych | laków, ale także aliantów... My, Po-| 

lacy — pisze autor — musimy dzwo- | zapoznać się cały świat! Jest to bo- | Ministra Oświaty. Należy wie- 


ności ponownego zbrojenia się, nie | choć. żak niesamowitej treści. Niech | 
życzone u obcych miilardy nie zbudo- siaj w swych rękach i 


|przestawili go jednym pociągnięciem | skiej: „Caveant consules, he res pu- 
|pióra na przemysł zbrojeniowy i w jblica detrimenti 'capiat”. - 


Nakładem Biblioteki „Wici” 


ukazały się dotychczas następujące broszury: 
«© Chłopi poeci — wybór wierszy (wyczerpane , x 
P. Greniuk — Plon niesiemy, plon (wyczerpane) 
„ M. Konopnicka — Nowele i wiersze (wyczerpane) 


. P. Greniuk — W naszej świetlicy (materiały do inscenizacji 


+ Pieśni parze, artystyczne, partyzanckie, ludowe) — wydał 
uzyczny 
© W najbliższym czasie „ukaże się: 
Pomocnik organizacyjny (instrukcja o prowadzeniu prac w kołach 


„Zofia Turska — Kościuszko we Francji. (Działalność społeczno- 
oświatową T. Kościuszki we Francji). = 


Weronika’ Wilbik — Żywią i bronią (sztuka sceniczna). l 
Bo nabycia w Administracji Wici”, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 p. 212 


A 


- 


gimnazjum wiejskie dla mło-| Bez tych dwu czynników mó- 
dzieży, — klasy filialne dla do-, wienie o demokratyzacji szkoły 
rosłych; ale takie zagęszczenie | będzie tylko pustym, ładnie 
sieci liceów i szkół wyższych jest! brzmiącym frazesem!!! 
już niemożliwe. Ogfaniczona| Zatem realizacja zagadnienia 
liczba tych szkół stwarza ko-|burs i stypendiów — to sprawa 
nieczność wyjazdu większej czę- | ważna! 
ści młodzieży do miast, w któ-| Do tej sprawy musimy jednak 
rych zazwyczaj się te szkoly | obecnie podchodzić jeszcze bar- 
znajdują. Ale w tych miastach |dziej żywo, ludzko!!! niż do kaže 
potrzebne są dla tej młodzieży | dego innego ważnego zagadnie- 
tanie bursy. i stypendia. Takie | nia. Młodzież, szczególnie wiej- 
bursy i stypendia potrzebne są | ska, przysłuchujac sie w okresie 
również i tej młodzieży, którń tworzenia się: organizacji szko» 
będzie korzystała z nauki w szko- ły — zaraz po wypędzeniu Niem- 
łach średnich. organizacyjnych ców — dyskusjom nad sprawą 
w ośrodkach wiejskich; gdyż na- | demokratyzacji szkoły, wchła* 
wet powszechnej szkoły śred- ,niając w siebie: rzucane -w tej 
niej nie bedzie można zagęścić sprawie hasla, uwierzyła, że te . 
do rozmiarów sieci szkół po-|haśla, to żywy program, który 
wszechnych. E "|zacznie obowiązywać w życiu, 
Z powyższego wynika, że do | Dlatego tlumnie ruszyła do szkół, 
ustroju organizującej sie demo- | najczęściej — w okresie nędzy 
kratycznej szkoły polskiej trzeba, gospodarczej — nie majac po- 
koniecznie wprowadzić dwa no-| trzebnych pb temu środków ma- 
we czynniki: 1) odpowiednio do | terialnvch. '*To dotyczy przede 
zorganizowanej sieci szkól do- wszystkim młodzieży średnich 
statecznie rozbudowana sieć | szkół dla dórosłych, prowadzo- 
burs o charakterze publicznym nych przez Denartament Oświa- 
przy wyżej zorganizowanych | ty i Kultury Dorosłych — w Mi- 
szkołach powszechnych, śred- nisterstwie oraz przez Wydzialy 
nich i akademickich, 2) Odpo-| Oświaty i Kultury — w Okrę- 
wiednie gęsta sieć stypendiów, | gach Szkolnych. 
któreby każdej uprawnionej ij Z tych względów realizacja za- 
j potrzebującej, kształcącej się, gadnienia burs i.stypendiów — 
jednostce przychodziły z po-|to sprawa nad wyraz paląca!fl 
mocą w wypadku, gdy nie be- Nie można czekać „dzie nedza 
zimno, głód i nadmierna praca 
'|wyniszcza organizm na'lepszych 
|synów .Polski, najczęściej do- 
g niedawna uczestników walk 


z wrogiem. EN 

|. Nie można czekać aż ne- 

E i e której niewątpliwie | dza, nadmierny wysilek złamią 

j T to jest założenie ideologiczne | O lę takich jednostek i zabija 

„pamiętnika Gładysza, napisanego | WATE W prawdę — wczoraj g:0= 
dziś - obowiązująca: 

wiarę w demokrację. 

nikiem tym musi koniecznie zapo- | A tych sprawach padło już 

znać si: nasze społeczeństwo, musi | Wiele obiecujących słów z ust 


jnić na alarm, by się nie powtórzył, wiem dokument historyczny: o ogro- rzyć że będa one już niedluga > 


mnej silę sugestywnój i lapidarnej, | „, zc obowiązywały. Ale 


zapoznają się z nim przede wszyst- | W tej sprawie inna miara mie- 

kim ci, eo losy świata dzierżą dzi-|rzy czas — urzędnik, któreftu 

niech poste- | Minister zleci realizację zagad- 

ştarorzym- | nienia burs i stypendiów, a inna 

potrzebniąca, glądna młodzież 
szkolna!!! i 

` Dlatego, z radościa wita mło- 

jdzież szkolna, szczególnie mło 

„ |dzież wiejska w Łódzkim Okre- 

lgu Szkolnym, okólnik tegoż Ku: 

ratorium — w sprawie bwrs i sty- 

pendiów. Powiatowe Towarzy- 

stwa Burs i Stypendiów, których 

35.— |organizacja została tym okólni- 

50.— |kiem zainicjowana,—* w szere- 

| gu powiatów. pozwoli tę sprawę 

55.— | rozwiązać natychmiast. na mia- 

` |re potrzeb tego powiatu. 

Owe Powiatowe Towarzystwa 

Burs i Stypendiów — to już du=' 

ży krok naprzód w realizacji za- 
gadnienia burs i stypendiów. 


Wiktor Miruś 


pują w myśl sentencji 


Inż. Dr. Jan Sondel 


Brazykii (wyczerpane) 


i recytacji) 


„Wzci”) 


Kilińskim. 
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Od 1 stycznia b. r. OŁOWANE no- 
we prawo małżeńskie, Skąń afńczyły się 
dyskusje na temat jego złsad Doo: 
szczególnych postanowień. 

Ustalony został ostatecznie jego 
tekst i ogłoszony w fórmie dekretu 
obowiązującego obecnie na terenie 
całej Rzeczypospolitej. 

Sprawy, które były najżywiej o- 
mawiane i dyskutowane  rozżstrzyg- 
nięte zostały w sposób następujący: 

'Obowiązującym jest ślub cywilny 
= zawarty po przez zgodne publicz- 
ne oświadczenie, złożone przez przy- 
szłych małżonków przed urzędnikiem 
stanu cywilnego, t..j. wójtem lub 
burmistrzem w  obceności dwóch 
świadków, że wstępują w związek 
małżeński. i : 

Nowożeńcy — przed ślubem lub 
po ślubie cywilnym mogą wziąć ślub 


"kościelny. 


Przed przystąpieniem do zawarcia 
związku małżeńskiego przyszli mał- 
żonkowie winni przedstawić dowód, 
iż ukończyli lat 18 (taką granicę 
wieku ustalił dekret), oraz pisemne 
oświadczenie, iż nie pozostają w 
związku raałżeńskim, nie są krew- 
nymi, względnie powinowatymi w 
linii prostej, nie są rodzeństwem, nie 
pozostają w stosunku przysposobie- 
nia, nie są ułomni psychicznie, cho- 
rzy na otwartą gruźlicę, lub chorobę 


` weneryczną w stanie zaraźliwym. 
Zapowiedzi nie są potrzebne. Spra- | 


wę udzielania rozwodów, dekret u- 
jął w ten sposób: . 

sąd orzeka rozwód, {efell uzna, że 
wzgląd na dobro iepełnoletnich 
dzieci nie stoi temu na a DEORE KAASO 
oraz jeżeli stwierdzi stały rozkład 
pożycia małżonków, w szezególności 
dlatego, że drugi małżonek: 

1) dopuścił się cudzołóstwa, chy- 
ba, że powód je przebaczył albo u- 
płynęło sześć miesięcy, odkąd o fak- 
cie cudzołóstwa się dowiedział, lub 
trzy lata od zajścia cudzołóstwa; 


o a 


| poświęconego polskiej kulturze ma- 


„W 


. 


2) nastawał na życie powoda lub | 
jego dziecka albo dopuścił się wobec 
powoda ciężkiej zniewagi, chyba, że 
ten mu przebaczył, albo upłynęło | 
sześć miesięcy, odkąd powód o niej | 
dowiedział się, lub trzy lata od jej | 


popełnienia; | $ 
3) odmawia środków utrzymania į 
rodziny; | 


4) opuścił wspólne zamieszkanie 
bez słtsznej przyczyny od roku albo 
nawet. ze słusznej przyczyny, j jeżeli 
w ciągu roku od jej ustania nie po- 
wrócił; 

5) dopuścił się przestępstwa hań- 
biącego; | 
6) prowadzi życie hulaszcze lub | 
rozwiązłe albo nakłania powoda lub ię 

dzieci do życia niemoralnego;- 

- 7) nałogowo oddaje się pijaństwu 
lub narkomanii; 

~ 9) cierpi na weneryczną. chorobę 
zaraźliwą, dla małżonka lub potom- 
stwa niebezpieczną; 

10) cierpi na chorobę psychiczną | 
od roku- trwającą; 3 

‘ 11) dotknięty jest niemocą płciową 
bez względu na czas jej powstania, 
nie można jednak powoływać się na |! 


IGI" - 


niemoc osób, które ukończyły  pięć- 
| dziesiąty rok życia”. 


Dalsze przepisy dekretu określają i 


w jakim wypadku i komą powierza 
się opiekę nad dziećmi, kto jest 
|jbowiązany do świadczenia na utczy- 
manie — w jakiej wysokości stroja 
winna zobowiązana jest wypłacić od- 
Szkodowanie za szkodę i krzywdę 
moralną % mie niewinnej — i t.-d. 

Dekret dba tutaj przede wszystkim 
o zabezpieczenie interesu dzieci.  * 

Sprawy o rozwód rozpatrują sądy 
powszechne. 

Odnośnie rozwodów, to w 
wieniach wprowadzających jest 
szcze przepis tej treści: 

„W ciągu trzech lat od dnia wej- 


postano- 
je- 


ścia w życie prawa małżeńskiego sąd 


maiżonkowie 
maśłżeństwa 


orzeka rozwód, jeżeli 
po trzyletnim trwaniu 
zgodnie o to wnoszą”. i 

Z ińnych postanowień dekretu 
warto podkreślić całkowite zrówna- 
nie mężczyzny i kobiety w stosunku 
tdo siebie prawo do wychowania 
dzieci, świadczenie na ich utrzyma- 
nie, 

Nowe. prawo małżeńskie weszło w 
życie. Na jego podstawie zawarto 


kumer pierwszy „Wiatru ed morza” 


„Czytelnik” ukazał się w Gdyni pierw- 
szy numer iłustrowanego czasopisma 


rynistycznej p. n. „Wiatr od morza” 
Na treść numeru składają się fate 

resujące utwory i prace, z dziedziny 

literatury pięknej, szkice z Wybrzeża | 


oraz dział sprawozdawczy z działal- 
z . 


Nakładem Spółdzielni Wy dawniczej | ności artystycznej na“ miejscowym te- 


renie. 
Czasopismo bogato śłusttoWaRo (16 
stron) odznacza 
|jdem graficznym. 
Kolegium : redakcyjne: Sanu: Ste- 
powski, Bolesław VA Święcicki i i Ma- 
rian Brandys. 


Nasz cel — Polska Ludowa: 


Pieśn partyzancka 
na terenie pow. Kraśnickiego 


Każdy z powiatów. lubelszczyzny 
ma swą własną i przebogatą treść, 


jeśli chodzi o życie i historię spocie 


„zantki polskiej za czasów okupacj 
niemieckiej, Nie będę 
zbytnio gdy powiem, że pow iat kraś- 
nicki w ruchu”o wyzwolenie Ojczy- 
zny, w bezwzględnej wałce z okupan- 


| bo i ona de lasu po 


szła. już...” 
(Jest to zakończenie powszechnie 

znanej pieśni „Rozszumiały się wierz- 

by płaczące”, "którego nie spotkałem 


przeceniał | ną terenie innych powiatów). 


Prawie każda pieśń nuci o wiośnie, 
o miłości, o maju zazdrosnym, któ- 


tem odegrał rolę przodującą. Na tere- | rego partyzant polski oczekiwał z ta- 
nie tego powiatu było stoczonych naj- kim utęsknieniem, a który przynosił 
więcej bitew partyzanckich, a niwy | ze sobą tyle niebezpiecznych walk 


kraśnickie wchłonęly wiele krwi za- |i zdradnych wydołów. 


Młode życie 


Lecą liście z drzew i szeleszczą 


chy, ptasząt zamilkł śpiew. 
4) Nie zbudzi go” już strzałów huk, 
` Ni głosy-jego towarzyszy. 
Objął go ramieniem grób 
żaden las już.go nie usłyszy... 


Słowa miejscami nie, wyszukane, 
często rymowanie piosenki kończy 
się na samogłoskach, ale nie o to | 
nam chodzi. Wszak pieśń ludowa pod |; 
względem literackim pozostawiała į 
wiele do życzenia, a miała w sobie | 
bogactwo folkloru nie tylko ludowe-, 
go, ale i naródowego. Dzisiejsza i 
pieśń partyzancka jest tą samą pie- 
śnią ludową, tylko o nowej treści; — 


0-1r2 


się starannym ukła- 


|cie walki bardziej odpowiadała, 


Nowe prawo małżeńskie 


już wiele ślubów i wniesiono cały 
szereg spraw rozwodowych. 

Stanowisko naszego Źwiążku wo- 
bec tej ustawy określiły uchwały Za- 

sdu Głównego z dnią "27 1 28 wrześ- 
nia oraz uchw ały Walnego Zjazdu 
Z. M. W. R. P. Wici z dnia 18 gru- 
dnia. Przypominamy; wypowiedzie- 
liśmy się za ustawą. 

Obecnie interesuje nas, w jakim 
kierunku będzie szło jej „wykonywa- 
nie, Chodzi 
praktykę rózwodowa sądów, —- o to, 
czy rozwody udzielane 'będą tylko w 
tych wypadkach, w których zacho: ; 
dzić będą istotnie ważne powody, czy 
też uzyskiwać je będzie moźśna bar- 
dzo łatwo. 

Wypowiadamy się za ścisłym prze- . 
strzeganiem przepisów ustawy, „A, 
przeciw dowolnemu ich tlumaczeniu | 
i stosowaniu. 

Udzielane na podstawie nowego i 
prawa małżeńskiego rozwody, nie | 
moga pogłębiać rozluźnienia obycza- | 
jów i rozkładu rodziny, jakie rza 
niosła z sobą wojna. Pamiętać mu- 
simy, uczy nas tego historia, iż roz | 


wój i potęga poszczególnych 
dów opierały się przede wszystkim | 
na tężyźnice moralnej i fizycz: | 
dziny. Z chwilą rozluźnienia się jej ' 
więzów przychodził zmierzch i upa- 
dek. Powtarzało „się to- od -najdaw- 
niejszych czasów i po przez Grecję 
i Rzym do ostatnich dni naszej hi- 
storii. . 

W naszych 


polskich * stosunkach 


nie mogą powrócić i upowszechnić < ` 


się pod tym względem czasy sana- ' 
cji, czasy powsze chnie praktykowa- 
nej przez jej szczyty-zmiany i wy- 
miany żon, — stosówanie przepisów 
nowej ustawy nie może do tego za- 
chęcać, ani tego ułatwiać, Na sprawy, 
te zwracać musimy baczną uwagę, 
i w fazie potrzeby zająć zdecydowa- 
ne stanowisko, 
Braritsława. Duszyna. 


W pole wyjdź któregóś ranka 
na snop żyta ręce złóż, 
i ucałuj jak kochanka; 
— ja żył będę w kłosach zbóż”, 
Ta pieśń nosi charakter typowo hi- 
dowy, pod w ;zględem materiału słow- 


{nego jak i melodii, 


Zasób materiału pieśniowego, jeże- 


|li skodzi o okres walk partyzanckich, . 
|iest olbrzymi. 
| szą się tylko do maleńkich regionów, 


Niektóre z nich odno- 


zaledwie do gmin. Oddziałek leśny 
często gubił w swej drodze własną 
Fpios senke, przyswajał sobie nową, 
jświeżą, która mu w. nowym momen- 
Te 
wszystkie pieśni musimy zebrać ják 


tu w szczególności o? 


naro- |_ 


równo polskiej, jak i wrogiej. Dla- syna ludu nie uznawało kompromi- 
tego na tym terenie znalazła niepo- | sów, to też pieśń jego została zlekka 
ślednie miejsce pieśń partyzancka, tylko muśnięta skrżydełkiem  sko- 
oparta na motywie ludowym, opie- | wronka, bez warjacji, bez — że się 
wająca losy bohaterów — jak zajtak wyrażę — wyuzdańnia słowicze- 
dawnych, prasłowiańskich* czasów. |go, aby znów zakończyć się śmiercią 
Wiele pieśni przywędrowało z innych |spartańskiego bohatera strzechy lu- 
terenów, ale też i wiele powstało | belskiej. — Zwykle każda. pieśń zo- 
swoistych, zaraz po stoczonej bitwie | staje nagle urwana, tak jak nagie 
na cześć poległego bohatera. — Pra- | zostało przerwane młode życie. 

wie każda pieśń tego terenu ma swo- 


dojrzałe kłosy ze Ścierniska, aby pos 
jkazać przyszłym pokoleniom ogrom 
walk tego okresu i obalić raz na 
zawsze fatalizm „złotego rogu” ', ba 
współczesn 1a pieśń ludowa otwierą 
nowy okres — okres walki o nowe 
życie dla naszego Wielkiego Narodu, 
Na zakończenie podam pierwszą i 
anckiej, 


a tą treścią jest, walka, czego nie by- 
ło w dawnej pieśni ludowej, — walka 
bezwzględna choć krótka. Nie prze- | 
czę, że i w dawnej pieśni „dla ludu” | 
były momenty walki, ale trąciły one 
zbytnią romantycznością lub sady- 
zmem. Otwierały ranę po ranie bied- 

nemu żołnierzowi, wydobywały na 
promienie słoneczne jego trzewia ijprzedostatnią strofę partyz 


pystawiał idok publi Te- 
ME A fE nica z a Arp EA południowej Lubelszczyzny: 


| bojowej pieśni, śpiewanej na terenie ` 


jego.młodego autora, który ` Lył znany 
w danym ośrodku. Dużo pieśni było 
montowanych zbiarowo, przy ogni- 
sku leśnej partyzantki, lub na chwi- 
lowej kwaterze u kolonisty. Pieśni. 
„te mają swój charakter; czasem za- 


„Niech bezustanku mocą poranku 

szczęściem faluje pierś, 

— zanim cię zdradzę z inną ko- 
chańnką, 

której na imię — śmierć...” 

(Zakóńczenie pieśni „Śliczna pa- 


* plącze się w nich na chwilę motyw | nienko”). 


tanga, lub motyw pieśni partyzantki 
rosyjskiej, aby za chwilę wrócić nad 
miedzę niwy, lubelskiej i zakończyć 
swą opowieść poszumem łanów psze- 
nicznych: 


na gdy głowę na miedzy półożysz 
i zaszumią nad tobą łany zbóż — 
więcej serca dziewczynie nie strwo- 
~ ŻYSZ, 


Pieśń o „Jastrzębiu”: 


1) W lipskich lasach bitwa wre, 
~- echa strzałów rozlegają, 
* Głosy komend słyszy się, , 
. Partyzanci bój staczają, 
Za Ojczyznę swą walczą niby 
i na wroga prą, że aż *zie- 
mia drży. 


go we współczesnej pieśni ludowej, 
utworzonej nie przez zawodówych 
poetów, czy też pieŚniarzy — nie 
spotyka się. Śmierć do pewnego sto- 
pnia jest nawet dyskretna, jest tylko 
dopełnieniem bohaterstwa, które już 
było bez tak zwanego „Fine”. Dia 
przykładu podam fragment „Koły- 


sanki partyzanckiej”, nie z terenu | — 


kraśnickiego wprawdzie, ale spotyka- 
nej tylko na terenie Lubelszczyzny. 


8 )„Gdy nie wrócę—niechaj wiosną, 
rolę moją sieje brat; 
Kości moje mchem porosną, ` 
i użyźnię ziemi szmat. 


1) Niech nam zawsze w pamięci 
zostanie, 
slawna polska partyzancka brać, 
"lie wiedzieli, czy jutro ich sta» 
nie, ' 
byle niemców przeklętych wciąż 
z! prać. 


5) A gdy skażą wyroki ponure 
za Ojczyznę ci polec i lud — 
Nie dostaniesz ty w niebie tam 

bury, 
nie nadarmo twój znój i twój * 
trud — 


Stanisław Pawlina, 


4 


Akademickie Kolo Miodzieży Wiejskiej w Poznaniu — Podziękowanie akademickiej 


- Snisio> = a 
4 Z radością notujemy fakt powsta- wało się w następującym składzie: |zemisję Organizacyjną W. Z. M. W. TTEN młodzieży Wiciowej 


Jnia Akademickiego Koła Młodzieży Pawłowski Wincenty — prezes, Sar|„Wici”, komisję dla spraw Bratniej 
Wiejskiej w Poznaniu. $ i Adam — wiceprezes, Strumińska | Pomocy J. P., Komisję ospodarcz 
| Na zebranie, które odbyłe się dnia Irena — sekretarz, Skrobisz Henryk ji Komisję Świetlicowo-Towarzyską. 
|23 stycznia br. w lokalach Sekreta-  — skarbnik, Zagórski Jerzy — kie- 1 si 
-matu Wojewódzkiego „Wici” przy ul. | rownik ger ub Lian SORNE Re (aots ze Scie agaa św Polski 
p ines « przybył ora liczba 'Wizyjna: Hus Andrzej — przewodni- |z pełną sw ą wybierali swój za- 3 ~ 7 g £ 
*Spokojnej 15a przybyła spora li czacy, Nawrod > członek, Słoń |rząd, który ze swej strony zapewnił zje siek he ję hepat waz ka 
tefan — członex, Ponadto wybrano | ich o niezwłocznym przystąpieniu do Di s tej si i 
Komisję Prasowo - Propagandową, | intensywnej pracy. ý chu na rzecz kształcącej się młodzie= > 


studentów pochodzenia wuejskiego. | 
Zebranie zagaił koi. Jan Kołodziej, | 
;wskazując na kon ecznesć zgromadze- | 
| na się młodzieży wiejskiej, studiu- | 
. | jącej w Poznaniu, z wielu względów. 
Przede wszystkim potrzeba bronie- 
nia swych interesów, pcza tym palą- 
ea potrzeba prelegestów na wsi, któ- 
tra po ciężkiej wojnie dźwiga się z 
|miedoli i odrętwienia do nowego ży- 
'«ia, potrzebując na gwałt oprócz 


szkoły, które są niewystarczające w| 


"tej chwili uzupełnianie wiadomości, 


(przez urządzanie kursów oświato- | 


'wych. Do urządzania takich kursów 
[potrzeba właśnie ludzi, którzy wy- 


tszli ze wsi i z nią razem czują się; 
'związani pochodzeniem, a którzy by | sie 


* swoją wiedzą zdobytą, zwracali wsi | 


„w formie pracy nad podniesieniem 
| kultury i oświaty na wsi. / 


Zarząd Akademickiego Związku S 
2| Mlodzieży Wiejskiej „Wici“ w Po- 
znania składa serdeczne padziękowa- 
nie wszystkim.ofiarodawcem z Wrone 
| ezyna, którzy przyczynili się czym- 


Wiciarze - akademicy, którzy po- | 


ży wiejskiej w Poznaniu. Dziękuje» 
my równieź gorąco iniejatorom — 
Ob. Kaczmarkowi Władysławowi, 
Wernerowi Józefowi i Janiakowi 


2 Stanisławowi z Pleszewa, którzy z 
Wi e i pa S 7, k o i e własnej inicjatywy zajęli się tą akcją. , 


Młodzież wiejska w uczelniach Po- 


>: . |raz poparcia i sympatii ze strony 
przodowała młodzież, zorgani- | chat TOT. = > 


Pamiętając, że dary te pochad”" 


` Długotrwający front nad Wi-j W rozpoczętej na ten cel akcji | zramia_słcboko odczuwa każdy wy- 
słą spowodował ogromne znisz- 

czenia wszelkiego dobra pry- zowana w „Wiciach”. Młodzież i 
watnego i publicznego na tere- lta na terenie gminy urządziła w większej części od majbiedniej- 

nie całego t. zw. „przyczólka”. | cały szereg imprez, jak: dożyn- szych, checmy tu zapewnić, że mło- - > 
Na terenie gm. Karczew w pa-|ki, przedstawienia ` teatralne, | gzicż wiejska zawsze uczy się z my- 
przyfrontowym zostały zni- zbiórki publiczne, zabawy itp. | 3.9 Wsi z której wyszła. a za pa- 


,mięć.i serce płacić potrafi.. W imie- 


szczone budynki szkolne. Stra-|a dochód z tych imprez w kwo-, niu tej właśnie młodzieży, która zna- 
ta wyrażała się sumą około ; 


cie 60 tysięcy złotych przekaza- lazłszy się na bruku, miasta — nie 


Po zagajeniu kol. Kołodźiej zapro- | 700.000 zł. |ia  Gminnemu Komitetowi 7*%sze ma co jeść — Ślemy Ofiaro- 


ponował wybranie przewodniczącego 
| zebrania, którym jednogłośnie wybra- 
no Kol. inż. St. Jurge, który przez 


Młodzieży Wiejskiej. 


| 
Zarząd gm. Karczew napróż- |Szkólnentm na remont budyn-' 
się głowił, skąd wziąć tyle ków szkolnych.. 
pieniędzy na remont budynków | Tym samym młodzież wicio- 
nizacji Wielkopolskiego Związku SZsiolnych. . Biorąc pod uwagę Wa zdała egzamin swej dojrza- 


| no 


wiełe lat brał czynny udział w ies 


dawcom raz jeszcze serdeczne „Bóg 
zapłać”. , 

Zarząd Akademickiego Związku -Mto- 
„dzieży Wiejskiej „Wici“ w, Poznaniu 


trudności samorządu łości obywatelskiej, doceniając, ' 


>- "Ten skolei udzieli głosu kol. preze- gminnego, postanowiono odwo- jak zawsze, doniosłość oświaty  Wszysitka móedzież ý 


sowi Wikp. Związku Młodzieży Wiej- 
skiej „Wici” kol. Zbierskiemu, który 
omówił sprawy aktuałne oraz zada- 
nia Ruchu Ludowego, wskazując na 
"konieczność czynnego udziału mło- 
dzieży akademiekiej w tymże ruchu. 
Masy ludowe biorą coraz czynniejszy 
udział w kształtowaniu życia pań- 
stwa i narodu, czego wyrazem Kon- 
` gres PSL-u, na którym chłopi 
wszystkich województw wykazali 


głębokie zainteresowanie Odnośnie | 


-eałokształtu spraw narodu, państwa 
i wsi. W t-j wielkiej akcji Ruchu 
Ludowego nie może zabraknąć mło- 
dzieży akademickiej wsi. 

Po tym referacie przystąpiono do 
wyboru władz Koła, które uformo- 


- Niedzielny. uniwersytet 


Z dn. 1.1. 1946 r. zostały rozpoczę- 
te wykłady na Niedzieln Uniwer- 
sytecie przy Szkole Spółdzielczej w 
Łysołajach. Na wykłady uczęszcza 
bardzo licznie miejscowa ludność. 


` 4 > 
. ; 7 ` | dności i przeciwności, które się przed 
> gg S CHE* © : „mami piętrzą/ Trudności «dla ludzi 
; i 


łać się do całego społeczeństwa. |= Polsce, tego fundamentu po- 
Utworzono specjalny Komitet Dz ` 
Szkolny, mający za PE ATA] — Imieniem Zarządu Gminy | 


tęgi państwa. ° '. Wsi 


urządzić szereg zbiórek publicz- Karczew składam Miodzieży W Kolach Miedzieży 

nych, oraz rczmaitych imprez, | Wiciowej serdeczne podzięko- WD ZA 

z których dochód wyłby prze- ; wania. í Wieiskiej ) 

znaczony ną remont budynków | (—) Burkowski Bolesżaw AA z9 a 
szkolnych. —- U Wójt gminy Karczew. |! 5 Gi : 


wam e o mna r 


;runkach dogodnych, lecz wśród tru- 


rt ak nie moa być > = 
t niechania pracy, lecz nieta potę-. s 
{Bo Kolegów- Akatiemików ) 3 gującą wysiłek. Zapatrzeni w ideę 


lepszego jutra i lepszej ludzkości 


Źle jest na odcinku pracy społecz- częściowo z pragnienia ukończenia | musimy przeć naprzód, bez wytchnie- 
nej młodzieży akademickiej, Z chwi- | studiów w możliwie krótkim czasie, nia. Postępowanie i pracą nasza mu- 
lą zaistnienia warunków umożliwia- |co nie sprzyja braniu czynnego u- | 51 być nacechowana wiarą, że przy- 
jących rozpoczęcie "nauki, młodzież | działu w życiu społeczno-poiitycz- | szłość do nas będzie należała. W. 
rznciła sie tłumnie na wyższe uczel- | nym, Poważńa część studiującej mło- BOGA 4 
nie. Nie mały wplyw wywariy na to | dzieży w oczekiwaniu na jutro skazu- | My Się niejednokrotnie wyrzekać do- 
Żjawisk» nieuporządkowane stosun- |je się dobrowolnie na zupelną bier- | raźnych korzyści po to, aby przyszłe 


imię solidarności narodowej winniś- . 


* Przychodzi zawsze około 150 osób, w | ki społeczno-polityczne. Nie jeden ność. Nas interesuje jednak grupa |pokolenia nie były nadal - kopciusz- 


tym starsi gospodarze i gospodynie, 
oraz młodzież. Systematcznie ptzy- 
chodzi grupa młodzieży, która jest 
* już bliżej związana ze Szkołą po- 
przez Kursy Dokształcające, zorga“ 
nizowane przy tejże Szkole. Jest to 
-grupa licząca przeszło 40 osób. 
Cykl wykładów. z różnych dzie- 
‘dzin rozpoczęliśmy wykładami z 
anatomii, fijozofii i higieny człowie- 


nie studenci medycyny z Lublina. 

Inne tematy, poruszane w poga- 
dankach, to są tematy ze spółdziel- 
czości, kultury wsi, historii Polski, 
z dziedziny rolnej i samorządu. Mó- 
wi się również o dorobku kultural- 
nym i gospodarczym innych krajów. 

Do niektórych wykładów zapra- 
szać będziemy specjalistów. 


nień były ośrodkiem nie zawsze ZES PZ 
zdrowej, lecz bardzo bujnej myśli | spoczęcia na laurach? Prawdą jest, |wałki przynieść nam może jak on- 
politycznej, obecnie nie wykazują w 
tym kierunku żądnej inicjatywy. Nie 
będę.wnikał w przyczyny tego zjawi- 
ka. Wykłady te dają bezinteresow-| Ska, l.tóre se zresztą powszechnie ; : ` 
; znane, lecz nie można pominąć mil- | nie potrafimy życia tworzyć w nor-|nie cofamy wstecz, jednak trwa cią- 
czeniem pytania czy taki stan jest i ` - 
y? Młodzież akademicka, to | wość ta jest naszą wadą narodową, |lenia człowieka. Człowiek przyszło- 
przyszły mózg społeczny, to -przyszli ,2 którą musimy bezwzględnie wal- 
'sternicy nawy państwowej. Od tego jczyć. Życia nie urządzimy i świata 
' jak ona będzie przygotowana do ży-|nie podbijemy rzucaniem  tramta- a JAZ 
(cia zależać -będzie w dużej mierze | drackich haseł, ani szarżą koloro- |i udział w Zyciu społecznym. Jako 
przyszłość i kierunek, w jakia pój- | wych ułanów, lecz planową i wy- | przyszli przywódcy życia umysłowe- 
jdzie naród. Wkład młodzieży pełnej | trwałą pracą. Życia w Polsce nie u- go i społecznego w Polsce nie mo- 


zdecydował sie pójść do szkoły po młodzieży wiejskiej, zorganizowana |kiem w rodzinie narodów  curopej- 

to, aby przeczekać jeszcze w R e Re A PR ACC Y naszym skich. Praca dla przyszłych pokoleń 

czas do zupełnego wyjaśnienia sy-|Z. M. W. R .P. nie jest z naszej strony ofiarą na ich 

tuacji. Wyższe Uczelnie, które przed | Dlaczego „Wiciarze” wykazują |Tzecz, ldcz zwykłym obowiązkiem. 

wojną, korzystając z dużych zako] fan mało inicjatywy? Czy dotych- | Liczenie na eweminałność wykducze- 
| 


czasowy dorobek wystarcza już dojnia ze stosunków ludzkich elementu 


że każdy człowiek, a zwłaszcza my, |giś w historii przykre następstwa, 
Polacy, potrafimy zdobyć się nawet Sama wiara i cierpienie życia nam 
na heroiczay wysiłek gdy zmusi nas |nie zagwarantują, życie trzeba two- 
do tego konieczność życiowa, lecz |rzyć. Postęp ludzkości niejednokrot ' 


małnym, szarym trudzie, Właści-|głe i zmierza w kierunku. udoskona= 


ści, to człowiek posiadający pełnię. 
sił 1 władz, których konkretnym 
przejawem będzie właściwy stosunek 


Popołudnie niedzielne składa się Sntuzjazimi i inicjatywy w walkę o | rządzi nam nikt. Życie w Polsce nu- żemy tego procesu opóźniać, lecz 


"S przeważnie z dwuch pogadanek na Odzyskanie niepodleglości był wiel- | simy tworzyć sami. Trudne warun- |przeciwnie dźwigać i rozszerzać. A 
różne tematy, oraz często Świetłicy, ki. Dzisiaj po wypędzeniu Niem-jki nie mog . EE: 
organizowanej przez młodzież naszej ców, stoi ena poza nawiasem życia. í wiedliwieniem bierności i nieróbstwa. 
Szkoły i miedzież pozaszkolną. `` iNie ulega wątpliwości, że płynie to! Nie jest trudno umieć żyć w wa- 


ki nie mogą być dla nikogo uspra- |więe do czynu, Koledzy! Na start! 
Antoni Leszczyk, 


CZESC PEC NORY D EL T T OEN EEN OE E ORE RE E ZE CYNY WEW 
s P s a s 
Ne? zt h Enr R p) 


pa 


KRONIKA MŁOBZIEZOWA 


m p I 0 A M M 


2 


| s a . " a , mm a e 2 Białostockiego. — z` kół Siron- 
- lak zorganizowana jest miodzież zagranicą? fer ła me m dia czy O 
s że | ami eszcze Ty . | 

RY ARE JR" jzuje © specjalne ciężkie marun- 

ANGLIA: Poszczególne orga- ło 50 tys. członków i dzieli się nai WEGRY: Organizacja. Mio- l kl, o jakich DUL na rp terete: sią 
nizacje akademickie skupiają się koła wydziałowe poszczególnych! dzieży Demokratycznej MADISZ rozwija: l 

w Narodowej Unii Studentów An- ośrodków uniwersyteckich. Istnieje skupia młodzież koraunistyczną ij Steraniem Towarzystwa Uniwer- 

giełskich. Partia Pracy nie posiada łączność organizacyjna ze związ | narodowa - łudową. Ponadto ist- sytetów Ludowych w Łomży został 

sekcji akademickiej. Niezależnie „Kiem studentów słowackich.. Obie nieją organizacje młodzieżowe 'par-, zorganizowany Uniwersytet Ludowy 

ad partii- istnieje socjalistyczna Organizacje tworzą razem Związek tyj: socjal - demokratycznej, drob- we wsi mały Plock, koło Łomży. 

Studentów  Czechosłowackich — | nych rolników, demokratycznej. — Zajęcia miały się rozpocząć 20 stycz- 


organizacja akademicka: Universi- r 1052 EE O A e Pos NT 
ty Labour Federation. | „Svaz Ceskoslovanskend' Studenst- | Wszystkie te organizacje posiadają nia br. Czekaliśmy tej pięknej uro- 
Si [rar | sekcje akademickie. Poza tym ista 


> - | nieje jedna organizacja akademic- | 
BUŁGARIA: Młodzież buł-| ka, obejmująca ogół studentów wę- 


FRANCJA: We Francji wel 


nieje wiele organizacyj je- | 


czystej chwili w radosnym: napięcie. 
Jednakże wraże siły opóźniły ten 
moment, Oto orgamizator tej ważnej 
placówki demokratycznej myśli 


żowych, bądź przy partiach poli- 
tycznych, bądź też całkiem mieżałe- 
żnie, Organizacje te mają swoje 
sekcje akademickie, * Do najsilniej- 
szych związków młodzieżowych! 
- na ferenie akademickim należą: Na-| 
rodowa. Unia Studentów (L'Union! 
Nationale des Etudiants), Sekcja} 

, Akademicka Unii Mfiodzieży Re- 
pubłikańskiej, Sekcja Akademicka 
Miodzieży Katolickiej, Unia Fran- 
cuskiej Miodzieży Republikańskiej 
(L'Umron de ła Jetnesse Repubhi- 
caine de-Frauce) obejmuje okoła 
400 tys. młodzieży i skupia naj-; 
bardziej aktywne elementy spośród | 
demokratycznej młodzieży Rachu | 
Oporu, i 
JUGOSŁAWIA: Jugosiowiań- | 


| 
ska młodzież zorganizowana jest ' 
w jednolitym Zwiazku dntyfaszy 


| 


|lająe $brzedstawiciełowi PAP szere- 


tyj. politycznych. Studenci 
swój jednolity związek na wzór | 
Czechosłowacji i Węgisr. 


iitodzież polska z Francji przybywa ta Kaja 


"Do: Warszawy przybyła grupa 
młodzieży polskiej z Brancji, udzie- | 


gu wiadomości o życiu i pracy or- 
ganizacji młodzieżowych:  „Grun- 
wałdu*, -„Źwiążku Harcerstwa Pol- 
skiego" i: „Związku Polskie? Młodzie- 
ży Katowickiej we Francji". 

Jak informuje wiceprzewodniczą- 
cy Harcerstwa Polskiego we Francji 
Czesław Ciapa, 5.000 harcerzy pol-| 
skich pracuje w 73 drużynach i pod- 
leza ) papei Radzie  Flarcer-| 
stwa Polskiego we Francji współ- | 
peacujneci ściśle z  Naczelnietwem 

H. P. w kraju. Obok tych drużyn; 
harceskich, pracują na terenie Fran- 
cji drużyny podlegające Naczelne-, 


stowskiej młodzieży Jugosławii. mu Komiłetawi Harcerstwa w Lon- | 


Również wszelkie życie sporto-; 


„we jest w samach tej organiza-| = najbliższym czasie przybędzie | Amities Franco-Polonaises". 
£ 


cji jednolite. Do organizacyj na~ 
leży młodzież od Pt do 24 lat, | 
po czym% autormitycznie prze” 
chodzi do Frontu Narodowego, | 
z którym Związek młodzieży ści- | 
śle: współpracuje. Zwiazek dzieli | 
się na różne sekcje, jak: stu- 
dencką, młodzieży wiejskiej itd. 
Organizacja wyrosła podczas 
walk wyzwałeńczych w Serbii. 


` CZECHOSŁOWACJA: Mio- 
dzież czeska grupuje się w jednej 
organizacji pod nazwą „Syaz ces" 


ke mladeze”. Związek ten skupia 


ogół czeskiej młodzieży demolkna-| 


tycznej. Znaczna część młodzieży 


należy: do partyj politycznych: lu-| 


"dowych demokratów, narodowych! 
socjalistów, socjałdemokratów lub; 
komunistów. Svaz wydaje pismo 


dynie. : . i 


krajn grupa ek i karcerzy, | 
60 osób dla zapeznania się z | 


‘pracami harcerstwa i akcją obozów! młodzież pałska pracuje 
Hetmich w kraju. 


MARIA CZERKAWSKA 


fako wiosna pełna kwiatów, jak zorze. 
Chcemy dobrzy -być i jaśni — o Boże. 
fel pogoda ponad światem, jak „słońce, 


Chcemy serca mieć dila 
lak ta woda, co się w 


Chcemy zdrowi być, prości i czyści. 


Aby ziemia czy jałowa 


Kłosem życia najpiękniejsze dać ziarno. 


Młodzież angielska zwiedza ZSRR | 


„Milada Fronta”. Wszyscy akade- Ag zl Tass donosi, że w Związ- 


"micy czescy należą do jednej orga; 


nizacji studenckiej. Związek Czć-jskiej. Zwiedziła ana Moskwę, 
ta sę Zagłębie- Donieckie i Stalia- | Młodzież odznacza się wesołością i 
gi 


skich Studentów. Organizacja 
obejmuje całokształt życia akade- 


w Radzieckim bawi ed półtora mie- | 
siąca delegacja młodzieży angieł- 
Lenin- | 


fi 1 
f i 


‘W redakcji gazety "„Komsomolską- | 


mickiego i dzieli się na następujące |ja Prawda” odbyła się konferencja | 


sekcje: samepomęcową, zdrowotną, 


prasowa z udziałem prasy krajowej 
i zagranicznej. Przewodniczący de- 


naukową i reformy studiów, zagra- | legacji, poseł do Izby Gmin oświad- 
miczną, kulturalno - oświatową, i- czył, że cały kraj radziecki stał 


: deorgo - wychowawczą, sportu i 
wychowania fizycznego, oraz pra- 
-sowe - informacyjną, która wydaje 
pismo: Student.: Związek liczy oka- 


pos a 


przed delegacją otworem, aby mo- 
gla zapoznać się ze wszystkimi prze-| 
jawami życia. 

Zwróciła jego. uwagę troska o mło- 
dzież tym znamienniejsza, że kraj 
przeszedł wojnę Młodzież ma moż-! 


+ 


| garska skupia się w organizacjach gierskich: M. E. F. E. SZ. (15 chłopskiej ch. Mojsa został przy koń 
młodzieżowych odpowiednich par- tys. isto 
mają | Studentów Wegierskich- jest opar- Se NSZ-tu. Malo tego. Nocą 29 na 30 


członków). - Statut Związku Gu listópada ub. r. pobity przez bən- 


grudnia taż samaą.bawda óbrabowa= 
fæ doszczętnie. tworzącą się wśród ` 
„wielkich trudności placówkę. Ban- 
dyci ukradli konia z wozem i uprzę» 
paz maszynę do szycia i pisania, 360 
ikg pszemiey i kilkaset bardzo cen- 
Według informacji wieceprzewod-| "ye książek. Książki pójdą na ma- 
niczącej Związku Młodzieży Polskiej chorkę, reszta cennego łupu na bim- 
e r a O A orga-|ber. Tak bowiem oświadczyli głupi 
nizacja „Grunwałd” liczy 
chwili około men młodzieży. 18 reakcji. - 
nizuje oną szereg kursów języka pol- 2 c Sn 
skiego, odbywa teraz zebrania tyl- ‘Cynizm r ai ludzi jest 
ko w języku ojczystym. ` Znaczny 1i” słychany. Gdy eb. Mojsa wśród 
jest udział g yków' w|Śmiechów, drwin i bicia zosta! wy- 
akeji pomocy dla odbudowy” Polski.|wleczony nocą ze swego mieszkania, 
Związek Młodzieży a maj „Grun* | 1 gospodarz pobity, zapytano go czy 
wald" przeznaczy! 100:000 franków | jest ludowcem. Bohaterski społecz- 
do rez : AER nik oświadczył edważnie, że tak. 
oc z przeznacza na bu=|; rex 5 ELA 
dowe Domu Sierot w Warszawie. anias, wroce 2 od o p part 
Dla > AE E A y — odmówi, kazano kopać gr 
p E lej współp — odmówił. Zbity i sponiewierany 
y Parhaan y EHETE EPAR p kami- żołnierz. mryśli łudowcj wrócił nad 
i ranem do doma i wyjechał. Na je- 


tet przyjaźni ko- j or- k x 

p „a ieżowych: —- Jęunes| go miejsce przyszedł drugi. tniwer- 
sytet pójdzie. Demakracja nie może 

ustąpić z placu bitwy. Wykładowcy 


ty na tych samych zasadach, co i 
analogiczna organizacja czeska. 


Jak oświadczają. przedstawiciele 


miadzieży iep we: Francji, cała| i uczniowie czekają. 
Polacy we Praneji dła kła: |, Jaki należy z tego wyciągnąć pra- 


ktyczny wwiosek? Oto przyłożyć na- 
reszcie ostrze do kæzenia zła. Gdzie 
te korzenie tkwią, my wiemy. Zbrod- 
wiarze będą ukarani i muszą być 
należycie mkarawi. Społeczeństwo 
jest w najwyższym stopniu ohurzo* 


jstwa dochodzenia, wykrycia i wka 
rania przykładnie rozwydrzonych 
bandytów. Dekret o sądach doraź- 


wszystkich gorące. wanie. Nięch zeakcjoniści wiedzą, 
falach srebrzyści, 

l ! Rzeczypospolitej. 

; Reakcja wogóle przeciąga struny., 
|Zrozumiały jest jej niepokój. Unis- 
wersytety Ludowe są szkołą niezax. 
leżnej myśli chłopskiej, są najbar=: 
dziej wysmniętą placówką pod twiet: 
dzą Ciemnogrodu. Bombardują ją: 


czyj czarna, 


ność rozwijania swyth talentów i 
uzdolnień, nauki i zużytkowania 
swych umiejęiności. Młodzież darzy 
zaufaniem partię komunistyczną. 


gruzach zwycięski sztandar postępu. 

Historia nam powiada, że prawa- 
da posłępuje powoli naprzód i zwy! 
cięża. Dla niej żyć będziemy i čte 
optymizmem. |niej gotowiśmy dać życie. 


a a a 


Młodzież Wiciowa na Ziemie Zachodnie 


Na skutek inicjatywy podjętej , Śląsk Dolny do Wałbrzycha. 


przez Związek Młodzieży Wiej- | jako osadnicy. : 

skiej „Wici* w Cieszynie zorga-| Powyższy fakt dowodzi, że mło« 

njzowana została przez koł. Ś | i- dzież Wiciowa docenia i rozumi} 

ża ekipa Wieiarzy i Wiciarek w znaczenie dla Polski ziem zachod- 

liczbie 28, którzy wyjechali na nich i granicy naszego państwa ©- 
PW 'partej œ Odrę i Nisę. 


w. tej|i ciemni pacholkowie bezwstydnej 


ne domaga się od władz bezpieczeń: 


nych mmsi mieć praktyczne zastoso* 


że żadna powaga ich nie uratuje, ` 
przemówi bowiem karzący Majestat | 


nieustannie, rozbiją i zatkną na jeji- 


W j 


z SWE GATS 


Ze światu 


Zakończenie pierwszej sesji ON 


/ LONDYN, (PAP). Agencja Reute- 


fra donosi, że w ostatnim dniu pierw=' 


[prej sesji ONZ przewodniczący Paul 


Jenri Spaak. wygłosił przemówienie- 
kdo delegatów, w którym oświadczył, 


Je pewien jest, iż w ich imieniu mo- 
że światu 
i nadziei. 


odbywały. się równocześnie posiedze- 
nia Rady społeczno-gospodarczej 1 
"Generalnego Zgromadzenia. Zbyt 
= posiedżenia E A obciążają 


‘sekretariat. Wszyscy delegaci, za- 
kończył] swe przemówienie min. 
Spaak, ożywieni byli wolą współ- 
racy-i przyjaźni i dlatego obrady 
[zakobczy y się pomyślnie. 
| Delegat Jugosławii Gawryłowicz 
wręczył przewodniczącemu Hist pod- 
pey przez milion: dzieci amery- 
ańskich, które witają ONZ, ponie- 
waż wierzą, że potrafi ona zbliżyć 
arody niezależnie od rasy i narodo- 
wości, a przez to stworzyć Świat bez 
wojny. List ten. przywiozła delega- 
cja, która jeździła- do Ameryki w 


k 


poszukiwaniu nowej siedziby dla | nionych przy odbudowie, 


ONZ. 

Ostatni na pierwszej sesji Gene- 
ralnego -Gromadzenia ONZ. zabr 
głos sekretarz generalny;* Trygve 

ie. Oświadczył on: 

„Świat, który przeżył w ramach 


i 


Życia jednej generacji dwie okrop - 


Skład Kolegium kardynalskiego 


| Po dokonanych ostatnio uzupełnie- ' 


jniach w skład kolegium kardynalskie- 
jgo wchodzi obecnie: 

28 Włochów, 7 Francuzów, 5 Ame- 
jrykanów, 4 Hiszpanów, 4 Niemców, 
iQ Argentyńczyków, 2 Brazylijczy- 
ków, 2 Kanadyjczyków, 2 Polaków, 
2 Portugalczyków, 1 Anglik, 1 Au- 

ralijczyk, 1 Austriak, 1 Belg, 1 
Chilijczyk, 1 Chińtzyk, Į Holender, 

Kubańczyk, 1 Ormianin, 1 Peru- 
wiańczyk, I Syryjczyk, 1 Węgier. 


Í k 


- zamieszcza 
dencję z Budziszyna. ilustrującą 


życie Serbów łużyckich w no- 


wych warunkach. Ze względu na 
ogólne zainteresowanie w świe- 
cie słowiańskim sprawą Serbów 
łużyckich, kerespondencję 
mieszczamy w całości. 


orzesłać wyrazy otuchy / 
paak wysunął wniosek, 
aby na następnej konferencji nie 


4 Parlament obywateli Świata być | dach. 


ał| o 


ne wojny, *nadal żyje -pod groźbą | przeprowadzić: swobodnie publiczną 
głodu i bomby atomowej. Świado-| dyskusję nad wielkimi problema.nt 
mość, że niezliczone miliony na świe | międzynarodowymi i gospodarczy= 
cie spoglądają na naszą grganizawję|mi Nikt chyba z tych osób, które 
z nadzieją, powinna nas napełnić po- | śledziły dyskusję na Generalnym 
‘korą. Od naszej umiejętnej współ-| Zgromadzeniu ONZ, nie może po“ 
pracy w rozwiązywaniu trudnych ; wiedzieć, by istniało dążenie do usu- 
zagadnień politycznych=i gospodar: | nięcia z porządku obrad zagadnień 
czych zależeć będzie pokój na Świe-|ze względń na trudności i dlatego, 
cie i dobrobyt ludzkości. że wywołują rozbieżność w poglą- 


‘może nadal pozostaje marzeniem,| Nie powie nikt również, że nie 
ale w Generalnym Zgromadzeniu | wykazano wyrozumiałości w chwi- 


ONZ stworzyliśmy forum naprawdę |lach, kiedy ostre słowa padły z: 


| demokratyczne, na którym można mównicy“. 


Francja wekec kraku sił roboczych 


Wiceminister Pracy Patinaud o-!tować się przede wszystkim z Włoch. 
| świadczył, że Francja wobec braku | Pracować będą pod kontrolą fran- 
|rąk roboczych musi- sprowadzić od |cuskich i włoskich związków zawodo- 
2—5. milionów obcych robotników. | wych. > 


. Z pośród znajdujących się na tere-| Dla zwiększenia zaludnienia kraju 
„nie Francji 700 tys. jeńców niemiec- | Francja zamierza w przeciągug 10 lat 
į kich — 500 tys. już zostało zatrud- | prz jąć i naturalizować 5 miliony 

cu iemców. `’ 


Robotnicy zagraniczni mają rekru- : 


————— 
z 


, Deklaracja praw obywatelskich 


we wstępie do nowej konstytucji francuskiej 


Kómisja konstytucyjna Konstytu-|monopole przejdą pod zarząd pai- 
anty francuskiej opracowała Dekla- | stwowy, 5) Zapewnia się prawo każ- 


7, Pogłoski o koncesjach i narcie 


Zaprzeczenie poselstwa perskiego 


Perskie poselstwo w Londynie zło» 
żyło nestępujące oświadczenie: 

„Wiadomości, rozpowszechniane 
przez obcą prasę i radio, jakoby pres“ 
mier Sultaneh uznał autonomię Azer< 
bejdżonu, oddał pod zarządztej pro< 
wincji przedsiębiorstwa rybackie nad 
morzem Kaspijskim oraz udzielił rzą= 
dowi radzieckiemu koncesji nafto< 
wych w północnej Persji a także ina 
nych koncesyj w południowej Persji, 
są całkowicie bezpodstawne. Żadne 
rozmowy czy pertraktacje w związku 
z wyszczególnionymi sprawami nie są 
prowadzone przez rząd perski z rzą 
dem radzieckim ani w Persji ani w 


Moskwie”. > > 


30 tysięcy Pelaków 
w służbie amerykańskiej w Niemczech _— 


NORYMBERGA. Władze amery< 
kańskie podały do wiadomości,. że 
obecnie zatrudnionych jest w amery< 
kańskiej strefie okupacyjnej około 
30 tysięty Polaków. Są oni zatrud- 
mieni w służbie wartowniczej oraz 


*| strażnicaej. 


Na terenie 3 armii amerykańskiej 
utworzono 36 kompanii wartowni- 
czych, na terenie 7 armii zaś 58 kom- 
panii. W samej głównej kwaterze 
USA pracuje 1400 Polaków oraz 200 
Polek, Amerykanie podkreślają, że 


za” 


rację Praw będącą wstępem do no- 
wej konstytucji. Główne punkty de- 
| klaracji są następujące: s) Zapewnia 
się prawo każdemu Francuzowi do 
rozwoju fizycznego, moralnego i in- 
telektualnego. 2) Prawa kobiety we 
Francji do pracy mają być uzgod- 
nione z jej obowiązkami jako matki 
oraz z jej misją społeczną. 3) Każ- 
demu obywatelowi niezdolnemu do 
wykonywania pracy rząd ma za- 

ewnić przyzwoite utrzymanie. 4) 
Paso własności nie może stać w 
“sprzeczności z dobrem ogółu i nie mo- 
że zagrażać czyjejkolwiek wolności 
lub egzystencji, albo też cudzej wła- 
sności. Wszelkie służby publiczne oraz 


NU Łużyckich Serbów- 

` e $ A Aa e ` 
Zycie w Budziszynie 
Brneńska „Narodni Obroda“)dami kul i granatów. Ulice jednak rzyć może o takim środowisku. 
ciekawą  korespon- |są czyste, zburzone domy otoczone 


parkanem a na skrzyżowaniach ulic 
męska i żeńska policja reguluje ruch 
uliczny. Na. ruinach domów jeszcze 
w czerwcu widać było napisy: Io 
Hitler zawinił”. Już nie ma tych 
napisów, bo Niemcy złośliwie je 


zdarli. Niczego się nie nauczyli.| 


jotwiaccza, że w razie pogwałcenia | nego Śląska. 


dego robotnika do pracy. (Do punk-;ich kontrakty nie wykluczają” możli- 
tu tego załączono deklaracją doty-| wości powrotu do domu w każdej 
czącą obówiązku pracy). 6) Uznaje; chwili. (PAP.). - ; i 

się prawo do strajku. 7) Zapewnia - 

się wszystkie prawą obywatelskie | 


zawarte w akcie „Habeas Corpus" | 


i obywatel francuski nie będzie uz- 5 — 6000 Niemców dziennie 
nany za winnego, dopóki wina niej Opuszcza Dolny Sląsk > 


zostanie mu dowiedziona. 8) Kary | 
służą przede wszystkim wychowa- W ostatnich tygodniach zwięk 
ów z Dole 


niu obywatela. se s , A 
W zakończeniu Deklaracja Pracy | szył się odpływ Niemców 
Przez punkt graniczny Zgo= 


į rzeliće przechodzi dziennie 5—6 
tysięcy Niemców. À 


| powyższych, zagwarantowanych w 
| tekście praw „obrona ich staje się 

najświętszym i najważniejszym o- 
| bowiązkiem". s 


graficzne i historyczne, sala odczy-|wszystkich zakątkach Niemiec. 
towa i zabawowa. Dziś naród łu-; Wielu Serbów łużyckich dziś jesz- 
życkich Serbów doprowadzony zo-|cze jest w mundurach niemieckich. 
stał do skrajnej nędzy i tylko ma-| Zostali zajęci i znajdują się w obo< 
zach jeńców. W obozach tych ist- 
Łużyce podzielone są dziś na 6|nieje samorząd a alianci wykonują 
|okręgów pod rządami landratów. |tylko nadzór. Decydują więc tylko 
| Ale tylko w Budziszynie jest lan-| Niemcy a ci oczywiście Serbów nie 
| dratem łużycki Serb, Dr Cyż, któ- | zwolnią. 
ry na ten urząd przyszedł wprost| Umysłowe życie serbskie kon- 
z obozu koncentracyjnego. Jego za- centruje się w Macierzy serbskiej, 
dania nie są łatwe. Niemcy tylko | która dziś znowu wydaje serbskie 
pozornie stali się demokratami a, książki i stara się, aby wladze przy 


Budziszyn, w styczniu. | Przez ulice papięto czerwone płót | gdzie tylko mogą, oczerniają Ser- stąpiły do zakładania szkół serbs= 


Jadąc przez Szluknow do Budzi- 
szyna, zauważamy, że wśie-w Łu- 
życy nie zostały wojną zniszczone 
Ale Budziszyn sam jest w polo- 
wie rozbity. O to miasto stoczono 
zacięte boje, dwukrotnie go stracili 


Ino z antynazistowskimi napisami. 


bów — nawet o faszyzm. Budzi-jkich., W Domowinie skoncentro= 


Ece ‘Niemcy już napewno nie! szyn liczy obecnie około 35.000 twalie są wszystkie serbskie stowa= 


zdejmą, bo przymocowane są wy 
| soko. í 

Ponuro wygląda bombardowa- 
'niem zniszczony „Serbski Dom”, 


|życkich jest około 10.000. Niemcy | działy 


mieszkańców, z czego Serbów łu-|rzyszenia a jest ich około 70. Od- 
„Domowiny” rozsiane po 
zdają sobie sprawę z tego, czym dla całym kraju, zatrudniają ogółem 


|narodowego życia Serbów łużyc-|110 urzędników. A walka prowa- 


Rosjanie i dopiero po trzeciej bi- | kiedyś majestatyczna budowla, jaką kich jest Budziszyn i nie ustają w | dzona” jest dalej... Serbowie bronią 


| twie miasto zostało zdobyte osta- | Łużyczanie, dzięki wielkiej. ofiar- walce ż wszystkim co jest serbskie, 


tecznie. Największe zniszczenie o- 


tam około 30, rozbitych czołgów. 
Na ulicach wszędzie widzimy ślady 
į walk. Mury domów posiane są śla- 


"ARK 


Po 


m 


|ności całego ludu, wybudowali dla 


biblioteka 
etno- 


> 


' nia, serbska księgarnia, 
| Macierzy serbskiej, muzeum 


U (zachowując swą brutalność i bez-| 
glądamy w okolicy dworca, gdzie siebie. Tu znajdowało się środowi- względność. Obiecali szkoły, 
do dzisiejszego dnia znajduje się sko OE 6 Gz ży- półmilionowy naród dotychczas nie, waż 
lecia narodowego. Była tam ar-' 


lsiẹ wszelkimi spôšobami. przed nie- 
|mieckim zalewem, który staje się 
coraz to niebezpieczniejszy, ponie- 
do kraju napływają %masy, 
ma ani jednej. Podczas wojny in-| Niemców z innych krajów. Wal- 
teligencja serbsko - łużycka rożpę- | czą, bronią się i — znowu są sae 
dzona została” przez nazizm po mi.. = - - 


ale 
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stan zbioru świadczeńj Zmniejszenie dostaw UNKRY zaskoczyło rząd Polski 


rzeczowych 


Rada Ministrów na ostatnim posie- oświadczył dodatkowo, że uzgodnio- dliwe i równe z innymi narodami 


. 


Według danych Ministerstwa A- 
prowizacji i Handlu wykaz dostaw 
świadczeń rzeczowych od początku 
akcji pzzedstawia się nasiępująco: 

Wai. Śląsko - Dabrowskie 14.125,6 
ton (659 proc.” planu rocznego), Po- 

' znańskie 148.669,4 ton (57,5 proc.), 
Pomorskie 105.108,5 ton (50,2 proc.). 
Krakowskie 22.376 ton (48,3 prot.), 
Woj. Mazurskie 20.761. ton (69,2 
proc.), Woj. Śląsko-opolskie 19.237,1 
ton (96,2 proc.), Gdańskie (nowo 
(87 żel i Pomorze Zachodnie 

7.506,5 ton (36,5 

Ogólem do dnia 


roc.). 


JI br. wpłysęło” 
ze Świadczeń rzeczowych 565.3245 


ton zboża tj. 44,4 proc. planu rocz- 
_ nego. E PAN 


Świadczenia rzeczowe 
„ 1 majątków Państwowych 


W dniu 5 i 6 lutego r. b. odbył się 

w Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych Zjazd przedstawicieli Wy- 
dzialów Funduszu Ziem Wojewódz- 
kich Urzędów Ziemskich. 
''Zjazdowi przewodniczył dyrektor 
Departamentu Funduszu Ziemi inż. 
W. Obrębski. Zjazd miał charakter 
sprawozdawczo-instrukcyjny. i 

Do ważniejszych z omawianych 


problemów należała sprawa „świad-; 


czeń rzeczowych z. majątków pań- 
stwowych, sprawa należności robot- 
nikom i pracownikom rolnym, na- 
stępnie zagadnienie wiosennej akcji 
,«siewnej oraz przekazywania resztó- 
wek Spółdzielniom Samopomocy 
Chłopskiej. ~ 
„Odnośnie świądczeń rzeczowych 
wynika ze złożonych przeż delegatów 
sprawozdań, że za wyjątkiem „Ziem 


Odzyskanych i województwa biało- 


+- -stockiego, wykonanie świadczeń rze- 
czowych w zbożu przez majątki pań- 
stwowe wniesie na 1 lutego rb. prze- 
ciętnie około 65%. 
Gdyby uwzględnić odpływ zboża 
z majątków na jesienną akcję siew- 
ną — na skrypty dłużne, wówczas 
stopień wykonania w niektórych wo- 
jewództwach eprzekroczyłby, Wymiar. 


Gociąguięcie świadczeń rzeczowych 
w bieżącym miesiącu do 100%, z ko- 
lei województwo pomorskie do 90%, 
poznańskie do 75%. Na ostatnim 
miejscu znajdują się majątki -woje- 
wództwa białostockiego, lubelskiego 
(40%), oraz kieleckiego (43%). 


* Pomimo trudnej sytuacji, majątki 
państwowe uczynią maksymalny wy- 
* siłek celem wypełnienia świadczeń słowacji wiceminister spraw zagr. dr. 


dzeniu omawiała sytuację, wytworz i» | ne w skałi rocznej ilości przywozu 


ną w związku z zapowieuzią zmniej- zbóż do rolski są w tejchwili zakwe- | trzeb. 


szenia dostaw UNRRA dla Polski. | stionowane i że UNRRA będzie usta- 
Gubernator UNRRA Lęhman skie- | lać kwoty przywozu na każdy mie- 
,rował do p. Osóbki-Morawskiego, pre- | siąc. 
miera Rządu Jedności Narodowej de; | Na zapytanie jaka kwota jest 
peszę, w której m. in. stwierdza, że przeznaczona na miesiące rarzec, p. 
powstała bardzo poważna sytuacja, Drury oświadczył, że nie posiada na 
jeżeli čhodzi o zaopatrzenie w żyw- | ten temat informacji. 
ność Świata, i że prawdopodobnie do- | Ze Strony polskiej wyrażono zdzi- 
stawy żywności dla Polski w ciągu |wienie, że istnieją tendęncje -zmniej- 
najbliższych miesięcy zostaną poważ- | szania skromnych kwot żywnościo- 
nie zredukowane w stosunku do ilo- į wych, przyznanych Polsce, która 
ści *zapowiedzianych. Jednocześnie | jest krajem najbardziej zniszczonym 
depesza zaleca ograniczenie spożycia | przez wojnę, na skutek czego bory- 
wszelkiej żywności do minimum. kać się musi z niezwykłymi trudno- 
W dniu 11 b:m. szef misji UNRRA /ściami gospodarczymi. Decyzja ta za- 
p. Drury został przyjęty przez pre- | skoczyła Rząd polski, który liczył na 
miera 
rozmowie obecni byli ministrowie: |wy zboża, to też Rząd nie będzie 
Mine i Jędrychowski oraz 
Centr. Urzędu Planowania, Bobrow- pen dostawy żywności nie zostały 
ski. P. Drury poza rozwinięciem tre- 'uszczuplone. Rząd podejmie wszelkie 
ści depeszy „gubernatora Lehmanakroki, aby zapewnić Polsce sprawie- 


~ W sprawie Wojska Polskiego zagranicą 
22, (Nota Rządu RP) | 


Ministerstwo -Spraw Zagranicznych | Toteż Rząd Jedności Narodowej do- 
| wystosowało do Ambasady Brytyf: |maga się, aby jednostki te zostały 
skiej notę, protestacyjną przeciw dal- niezwłocznie rozwiązane i nie mogł 
|szenu utrzymywaniu poza granicami : korzystać z prawa noszenia polskich 
państwa polskich oddziałów wojsko- znaków państwowych oraz polskich 
jwych, nie podlegających Naczelnemu | dystynkcji wojskowych. 
"Dowództwu W. P. í prowadzęcych | Pozostali oficerowie i żołnierze by- 
, wrogą rędowi kampanię. . ` |łych oddziałów polskich będą mogli 

Nota kończy się następującym o* |powrócić do kraju po indywidualnym 
| świadczeniem: nP 7 zgłoszeniu się do Konsaiętów R. P: 

Wychodząc z założenia, że dalsze | Rząd Polski poczyni wszelkie- ułat- 


|| 


trwanie tego anormalnego stanu rze- wienia, ażeby żołnierze ci, którzy tak | 


cz Są laiy wainippegie wspólpracy kacik: bik aie o sprawę Polski i 
olsko - jskiej i utrwalenia po- | wszystkich Narodó jednoc h, 
koju w attin Rząd Jedności Na. | mogli SOWIOGEE Kq SSS 00 
rodowej ma zaszczyt zakomunikować | kraju, gdzie tak, jak ich koledzy, któ- 
Rządowi Jego Królewskiej Mości,. że |rzy powrócili przed nimi, przyjęci. zo- 
,z dniem dzisiejszym polskie jednost- | staną z serdecznością i troskliwością 
(ki lądewe, morskić i powietrzne za | przez swe rodziny i przez władze 
granicą, nie mova być nadal uważane | państwowe, 
iza jednostki Wojska Polskiego. 


"W dniu 12 b. m., po dłuższych ro- |po dniu 179 1938 r. oraz wyroby 
„kowaniach podpisano w Prddze umo- wytworzone podczas okupacji niemiec- 


wę między. rządami Rzeczypospolitej kiej na obszarze jednego lub drugie- 


|Polskiej a Republiką Czechosłowac- | go państwa. 
(ką w sprawie wzajemnego zwrotu mie- | - W wypadku braku dokumentów ræ 
nia, wywiezionego po rozpoczęciu , kwizycyjnych obydwa rządy opierać 
„wojny. Umowę powyższą, która wcho-, się będą na zeznaniach świadków, o- 
dzi w życie natychmiast, podpisali w świadczeniach firm, związków t insty- 
imieniu Rządu polskiego poseł nad- tucyj naukowych. 

„zwyczajny i minister pełnomocny Ste- słuszności roszczeń rewindyka- 
ifan Wierblowski; w imieniu Czecho- )cyjnych decydować będą specjalni 


z 
—— 


Osóbkę-Morawskiego. - Przy |przyrzeczone przez UNRRA dosta- | 


prezes | szczędził wysiłków, aby ustalone pla- | 


i s _ m r = = - | > 

Umowa Polsko-Czeska o zwrocie wywiezionego mienia 
Pierwsze miejsce zajmuje woje- | z 

wództwo łódzkie, które sygnalizuje i} 


' traktowanie i pokrycie minimum po- 


„Życie Warszawy” (Nr 47) w ar- 
tykule p. t. „Krzywdzęca decyzja” 
| tak pisze w tej sprawie: x 
| „Połska jest krajem szczególnie do- 
| świadczonym przez wojnę. źaden kraj - 
| nie został tak gruntownie ogołocony * 


| z bydła, koni, maszyn, środków tran- 
| sportowych... À 
| Odbudowa gospodarstwa rolnego 
wymaga czasu, tymczasem miliony 
ludzi trzeba karmić i odziewać, 
| W odróżnieniu od innych państw, 
i ziarno fam jest potrzebne nie tyle 
dla celów konsumcyjnych, ile pro- 
dukcyjnych. Musimy obsiać miliony 
| hektarów ziem odzyskanych. Bez po- 
mocy państwa w ziarnie i sile pocią= 
gowej — ziemie te będą leżeć rgo- > 
| rem. Na ten cel potrzeba 250 tys. ton . 
ziarna — właśnie tyle, ile mieliśmy 
otrzymać od UNRRA. A nie trzeba 
zapominać — co zresztą doskoaale 
rozumieją ekonomiści zachodni — że 
pozostawienie odłogiem milionów: ha 
w centrum Europy nie może pozostać 
bez wpływu na równowagę i przysz= 
łość gospodarczą, zwłąszcza że po- 
moc*UNRRA nie będzie przedłużona 
| na rok następny. Fo W ra 
| Szef UNRRA na Polskę, gen. Dru- 
ry, z uznaniem wyraził się o sposo- 
ie i organizacji rozdziału towarów 
"UNRRA w Polsce. Wiemy, że obraz 
ten nie jest bez zarzutu. Że są straty 
przy przewozie, że na rynku spotyka 
się.towary, pochodzące z kradzieży, 
że tu i owdzie pokutują nadmierne 
, przydziały — ale wszystko to pochła- 
mia niewielki ułamek ogólnej masy 
| produktów, docierających jednak do 
milionowej rzeszy ludzi pracy. _ 
. Możemy ufać, że narody sprzymie- 
rzone *i dyrekcja UNRRA bezstron- 
nie ocenią ogrom zniszczeń i ogrom 
potrzeb Polski i nie zastosują re- 
|Eezkci grożących zahamowaniem 
rożwijającego się pomyślnie dzieła 
odbudowy. * - 


> 


r 


j delegaci mfhjący swe stałe siedziby w 
Warszawie i w Pradze. 

Powyższa umowa zostanie w najź 
bliższym czaSie ratyfikowana w War- _ 
| szawie. ; 
| Dzięki zawarciu i podpisaniu tej u- 
(mowy Polska otrzyma zwrot wywie- 
zionego przez Niemców mienia mi- ` 
,liardowej wartości, między innymi ta- 
boru kolejowego, urządzenia całych 


'fabryk i inne. 


4 


rzeczowych, uregulowania zaległych , Władysław. Klementik. 


należności służby folwarcznej, rych- 
łego załatwienia sprąwy *resztówek, 
obaiania w 100% majątków w woje- 
wództwaćh centralnych — w myśl 


Zawarta” umowa przewiduje wza- 


ykańska śpieszy z pomocą 


jemny zwrot bez zapłaty i odszkodo- 
wania, bez wzgledu na to, czy mienie 


s Polonia Amer 
e ludności 


w Kraju 


= PRZE SPOŁ SĘ: 


to było własnością państwa czy osób A TA 
prywatnych. Jako mienie uważane są. Polacy amerykańscy wysy- gotówce oraz` 2.300.000 dola- 


przedmioty, urządzenia, składy goto- ają do. Polski transport da- rów w odzieży i środkach łecz- 


twych swyrohów, surowce, wsżelkiego rów, zawierajacy 700, tys. fun-!niczych. 


| 3 i Pgo) 

» A ponógi > zje « Ha oraz Penónactąwa, Gz ztu. | (ÓW odzieży, 3000 beczek mle-| Delegacje Polonii amerykań- : 
Przyj. Zola. Tarcowa 65 oraz wszyst. ki. biblioteki, pamiątki historyczne, Ka skondensowanego i 2000 pa- skiej, które zapoznały się z sy- R 
yi „ Targowa oraz wszyst- © r Ka, a ROTYC? ». j . $ 3 © 0 r 

kie urzedy pocztowe konto P. K. O. ŚTodkipienieżne, depozyty i papiery czek * mleka  sproszkowanego, tuacją żywnościową i materia- 
Nr 1-292, "a5 | s ETS :3 wywiezione z Polski po 1000 paczek sera i 1000 skrzyń łową u nas w kraju, złoża po - 
iu 1.9 1959 r., a z Czechosłowacji |pandaży i środków leczniczych. powrocie do Ameryki sprawo- 
i : Większa część tych towarów ;, zdania, co z pewnością przyczy= 
zakupiona została przez organi- ¡ni się do zwiększenia akcji Polo- 
'zację Połonii -amerykańskiej nii amerykańskiej, zmierzaja-. 
Polish War Relief, która od' cej do udzielenia pomocy swemu 
chwili wybuchu wojny zebrała krajowi, który najbardziej 
ńa cele pomocy ludności polskiej ucierpiał ze wczystkich w czasie 
w kraju 7.400.000 dolarów w |vojny.ł Jl 


wytycznych podanych na Zjeździe, 


_ 


JUŻ SIĘ UKA ZAŁ NOWY NUMER 


-„PIELGRZYMA POLSKIEGO“ 


~. pisma omawiającego życie religijne w Polsce i zagranicą i t 1 d 
we wszystkich kioskach „Czytelnika” oraz w Admin stacji Daj Gosewi 
Mokotowska 12. Pr * 
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Nr 7 


»Wieś i Państwo« 
Nowe czasopismo ludowe ` 


Po długiej przerwie, wynoszącej 
sześć i pół roku, wyszedł z druku na- 
kładem Spółdzielni Wydawniczej 
„Wieś”_ pierwszy , powojenny numer 
miesięcznika „Wieś i Państwo”, po- 
święconego sprawom wsi pod redak- 
cją Profesorów: Dr. Franciszka Buja- 
ka, Dr. Stefana Inglota i Dr. Wińcen- 


tego Stysia. 
a treść numeru skłądają się: 


1) pg 
Od Wydawnictwa: Bujak Franci- 
szek: Na nowym progu. A d 
Inglot Stefan: Ruchy socjalne i*bun- ; 
ty chłopskie w dawnej Polsce. 
Styś Wincenty: O przyszły ustrój 
olny Ziem Odzyskanych. 
Spytkowski Józef: Zagadnienie pisa- 
rza ludowego, . $ 
2) Referaty: ; * 
Lipczyński Władysław: O Biurze 
Studiów Osadniczo .- Przesiedleńczych 
i Radzie Naukowej dla Zagadnień 
Ziem Odzyskanych, | 
Pigoń Stanisław: Poezja .nad trum- į 


* ną W. Witosa. 


3) Kronika: ` 
Kilka cat i cyfr z dziełalności Pol- 


- skiego Stronnictwa Ludowego. 


Zrzeszenie inteligencji ludowej 1 
przyjaciów wsi. dż 
Prasa Polskiego Eo Bl 


wego. 
4) Sprawozdania: n 4 
Gerlach Jan: Chłopi w obronie Rze- 
czypospolitej. Studiam o piechocie wy- 
branieckiej z przemową prof. Fr. Bu- 
jaka. Biblioteka dziejów i kultury wsi, 
t. 9. Lwów 1939, str. 245 — 5 ilustr, 
Grabski Stanisław: Inteligencja a | 
warstwy ludowe, Londyn 1945, str. 38. | 
Tobiasz Mieczysław: Pionierzy od- 
rodzenia narodowego i politycznego 
na Śląsku (17935 — 1974). Wyd. 2 


srozszerzone. Ka*ow'ce 1945, str. 135. 


Korpała Józef: Zajęcia kulturalno- 
artystyczne w Świetlicy wiejskiej. 


| Litynski, po czym, po ożywionej dy- 


r : LJ . LJ : S 
Państwowe Meskie Gimnazjum Ogrodnicze 
W Szkole Rolniczej Mieczysławów,, Do Gimńazjum przyjmuje się 
stów, ale dla szerokich kół wykształ. | istniejącej od roku 1911 a znajdują- młodzież męską od lat 16, która 
conych synów wsi i jej wiernych przy- cej się we wsi Wały pow. kutnow- ukończyła 6 oddziałów szkoły po- 
jaciół, ab im dostarczyć szerszych skiego, -zostanie otwarte w dniu 4 wszechnej, lub po zdaniu egzaminu 
Poean, So S A marca 1946 roku Państwowe Męskie wstępnego z języka polskiego i aryt« 
ROWE przyjaciół „Wsi i Państwa” | Gimnażjum Ogrodnicze. ` metyki. Nauka jest bezpłatna. Przy 
i wszystkich ludowców prosimy 0| Nauka w, Gimnazjum  Ogrodni- szkole, jest internat dla uczniów, 


szybkie zgloszenie, prenumeraty. Aid |czym trwać będzie 3 lata, poczem, Podanie o przyjęcię do Gim 
ków, ul. $$. Jana 22, Nr Konia PKO: młodzież może zostać jeszcze na rok Zjum, oraz wszelkie zapytania © 
IV—769, czwarty celem specjalizówania się bliższe informacje należy kierować 

Cena 1 egzemplarza (80 stron) — |w kierunku nasiennym, warzyw- do ' Państwowego Męskiego «Gimna* 
40 zł., dla członków Spółdzielni 25% niczym lub szkółkarskim, zjum Ogrodniczego w Mieczysława« 


rabatu. . Pi | wie, poczta Kutno. j 
Konferencja | |» Wiejowe« Gimnazjum 


w sprawie piśmiennictwa rolniczego i Liceum w Lublinie 


Z inicjatywy Departamentu Oświa- 3) w hierarchii potrzeb wydawni- f A. i 
ty Rolniczej Ministerstwa Rolnictwa | czych na pierwszym planie znaleźć | Podawaliśmy już do . wiadomości 
i Reform Rolnych odbyła się w dniu się winien podręcznik dla instrukto- 'Koleżankom i Kolegom, że w Lie 
30. I. 1946 r. konferencja poświęco- įra, nauczyciela i ucznia szkoły rol- blinie, przy ul Ogrodowej t4, ma* 
na sprawie piśmiennictwa rolnicze- | niczej oraz książki i broszury popu- | my własne, „Wiciowe” Gimnazjum 
go. - = larne, związane z aktualnymi potrze- |. Łi Nauka db A Ą 

W konferencji wzięli udział przed- bami rolnika dla szerokiego kolpor- |1 sicum. Nauka odbywa łe, wie< 
stawiciele nauki rolniczej, Związku | tażu. Hierarchia ta uwzględni rów- |czorem w trybie przyśpieszonym 
Samopomący Chłopskiej i Minister- | nież” niezbędne prace i przyczynki 't, zn., że w ciągu jednego roku może: 
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych.  |naukowe rolnicze, "ana zrobić 2 klasy, Od początku” lu ` 


Referat na temat „Plan odbudowy |, 4) wydawanie czasopisma  rolni- 


pracowników agronomii 


polskiego piśmiennictwa koła do M. | społecznej, ny. Aby być przyjętym do pierw- 


wygłosił naczelnik wydziału dr M. 


ikó Ś | P 3. 
skusji, zebrani ustalili poniższe wy- Le ge rżnie PRATT, rolnej 'ukończonych 15 lat życia i przedło 
p 


tyczne: 5)- wznowienie wydawnictwa Mini- | żyć świadectwo ukończenia sześciu 
1) powołanie Państwowego Insty- | sterstwa p. t. „Rolnictwo”, zuwzględ- klas szkoły powszechńej. 
petip Opra E SOUNGE Roini | nieniem zagadnień techniki roi-4 Przyjęcie do wyższych klas w X 
, p lae e_o Sy. 
2) zorganizowanie oceny książek 6) interweniowanie w kierunku | ”?!274 wolnych REY „Kancelaria 
rolniczych dla potrzeb szkolnych i | najrychlejszego wydania-,dekretu o szkoły otwarta codziennie między 
bibliotecznych l sieci bibliotek publicznych. * | gódz* 16—18. 


Kenkhuis na sziukę dla świetlie girniczych 


Związek Zawodowy Literatów Pol- sceniczny dla świetlic górniczych. torskich zespołów dramatycznych. 


Kraków — Warszawa 1945, str, 52. |skich — Oddział Śląski w Katowi- j Tematyka utworu dowolna, pierw-|Przy opracowaniu należy uwzględnić 


N:..1. Wwdawnictwo Ludowego Ini! 
stytutu Oświaty i Kultury. Oddział | 
Kra*owski. ? s 

Chłop polski w dziejach í literatu- | 
rze. — Teksty i dokumenty, — W/w4, 
Ministerstwa Oświaty, Łódź 1945, 
str. 84 i 4 nlb. 

5) Bibliografia. 

Jak przed woiną, tak i obecnie, cza- 
sop'smo załtmować się będzie wszvst-. 
kimi sprawami społecznymi, gospo- 
darczymi i politycznymi wsi, sprawa- 
mi spóldzielczości, oświaty i kultury, 
zagadnieniami historycznymi i praw- 
nymi. . 

Nowe czasopismo ludowe przezna- 
czone iest nie dla uczonych speciali- 


* Książki nattesłane | 


Stanisław Figoń: Z Komborni w] 

Wspomnienia młodości Z prze”mo- 
wa Franciszka: Buiaka. Kraków 1946. 
Spółdzielnia Wydawnicza „Wieś” — 
S'--4 Główny w księgarni Ossoli- 
neum., ' 

Biblioteka Dz'e*ńw 1 Kultury Wsi — 
Tom 10. Str VIII+274.* 

Kalendarz Warszawski na rok 1946. 

Rocznik poświecony. Warszawie, 
cierpieniom *i  bohaterstwu stolicy, ; 
Warszawie wczorajszej, dzisiejszej, 
Werszawie Jutra. 


"Warszawa — Kraków 1946. | 


Dr. Włedysław Grabski: Putzka mad | 
N'sa, Ora i Parteka. Na"ładem atto- | 
ra, 1045. T'oczoro w zakładach dru- | 
'karskich „Lignica”. 


Redaktor: Michał Jagła 


cach w porozumieniu z Biurem In- ;szeństwo jednak będą: miały utwory,-skromne stosunkowo możliwości scen 
formacji i Propagandy Centralnego związane treścią z życiem i pficą świetlicowych. s 

Zafządu Przemysłu Węglowego ogła- ' górnika. - ZA: > 

sza konkurs na jednoaktowy utwór| Utwory są przeznaczone dla ama- | IV, 1946 r. do Związku Zawodowego 
: Literatów Polskich — Oddział Śląski 
| w Katowicach, ul .3 Maja 36a. Praca 


| Nakładem Spółdzielni Wydawniczej | „ | winna być opatrzona godłem. Doig- 


;czyć należy w dobrze zaklejonej ko= 


-į [ia ercie imię, nazwisko, oraz dokładny 
CZYTELNIK" Hooe oes 
i z - | W skła® sądu konkursowego wcho- 


; * a dzą: Dr. Jerzy Kofler, Red. Withelm 
ukazała się pożyteczna, niezbędna 
„przez Centralny Zarząd Przemysłu 
6 H R 0 B 6 6 z K A t Nagrodzone sztuki zostaną zaku* 
'mione przez C. Z. P. W. do wyłączne= 
> ; i 
l ezasopismach „Odra” i „Górnik”. 


ki] 


nia Zw. Zaw. Literatów, oraz redak- 
„tor Czasopisma „Górnik” — Mieczy< 
i sław Markowski. OAT. 
9 H R J W i R ZYW NY *Za najlepsze prace Sąd Konkurs 
í ) 1 1-sza 15.000 zł. 
; 2-ga 10.000, zł. * 
i a - *8-cia 5.000 zł. N 
* a” í ? Sąd Konkursowy zastrzega sobie 
i i : s | prawo imedo rozdsieja o nagród; 
w opracowaniu - i względnje przyznanie „tylkę części 
D-ra E. 
| CZPW zastrzega sobie prawo za» 
kupu innych, nienagrodzonych prace, 
(Ogłoszenie wyników konkursu na< 
stąpi w dniu 1 maja 1946 r. w Kato- 


(wy przyzna nagrody, ofiarowafe 
| nagród. 
Profesora Szk. Gł. Gosp. Wiejsk. zi 
¢wickiej prasie codziennej oraz w 


Szewczyk, Zdzisław Pyzik z ramie- 

dia każdego rolnika kroszura 
| Węglowego . 
go użytku świetlic E aA - 

Po nabycia we wszystkich: księgarniach 


- Wydawca: Zw. Młodzieży Wiejskiej R. P. „Wici“ 
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Ceny ogłoszeń: za tekstem za 1 m/m szerokości Į szpalty zł. 15, urzędowe przetargi 10 zł. za I m/m. szerokości szp., drobne za wyraz zł. 5, poszuki ni 


wanie pracy zł. 3. W 


” B-05023— Składano w druk. P, S. L. Nr 1, W-wa, Hoża 48. 


tekście i tłustym drukiem 100% drożej. Za terminowy druk ogioszeń administracja nie odpowiada. 
.  Odbito w druk, „Czytelaik”, W-wa, Marszałkowska 3/5. 
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Gimnae 


Y czego, przeznaczonego dla użytku tego rozpoczynamy nowy rok szkole < 


nauczycielstwa szkół rolniczych, kie- szaj klasy gimnazjalnej trzeba mieć: “ 


| Prace nadsyłać należy do dnia 15.. Ő 


o w 


